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Ciągłe ataki tajemniczych łodzi podwodnych i zatrzymywanie angielskich statków NAJNOW: ZDJĘCIE Z WALI K’ o SZANGHAJ 
handlowych, zmusiły rząd W: Brytanii do wzīnocnienia swej floty na morzu Śród- Płonące zbiorniki towar Petroleum Company“, zbom- 


Firedrake" bardowane przez samoloty chińskie. 


| Wybory 
st M. ` | na horyzoncie 


WED ZEP PTZ PRĘTY PEAT NE TE ZE EO OZ RECZ FOZZ ET E WSZ TY TR PREZ RE ROSI 
Wieś Roszki-Ziemiaki w powiecie wysoko-mazowieckim podpałona z czterech stron — Ri 0:0 an dala Z 
i Podpalacze przyjechali samochodem — Za co? ETEN zrawiewirakt dż 


borczej; P. Browiński powiedział, że 
„Ózon*” opracowuje projekt zmiany or- 
dynacji „w kierunku rozszerzenia za- 
sąd parlamentaryzmu”, a gen. Galica 
vaktywnił to oświadczenie w słowach: 
„Dążyć też będziemy do zmiany or- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu." 

Na czym może polegać „dążenie“ w 
tej sprawie? Na trzech następujących 
czynnościach: 1) opracowaniu projek- 
tu, 2) wniesieniu go do Sejmu z inicja- 
tywy rządowej lub poselskiej, 3) zabie- 
ganiu o uchwalenie tego projektu bez 
zasadniczych zmian. 

Na razie mamy tylko zapowiedź. 
Potwier ona i uwypukla poprzed- 
nie wynurzenia przywódców „Ozonu'* 
na ten temat. 

F ą TJ 7 7 Biorąc tę sprawę po wierzchu moż- 
POŁOŻENIE SPALONEJ WSI ROSZKI - ZIEMAKI na by twierdzić, że nastąpiła pownego 
rodzaju „konsolidacja“ opinii pubłicz- 
nej w stosunku do obecnych izb parla- 
é mentarnych i nowych wyborów. Zmia- 

4 ny ordynacji i wyborów domaga. się 
cała lewica. Stronnictwo Narodowe w 


| ; U u myśl swego programu ustrojowego nie 


Na zdjęciu torpedowce 


Warszawa. (Tel. wł.) Przedmio- 7 
tem śledztwa i wielkiego poruszenia 
opinii jest zbrodnicze podpalenie w 
Roszki-Ziemaki w powiecie Wysok 
Mazowieckim, położonym na szlaku 
kolejowym Warszawa—Białystok. 

Tajemniczy pożar wybuchł w nocy 
z soboty na niedzielę, przy czym ogień 
objął wieś niemal równocześnie od 
wszystkich stron. W kilku minutach 
cała wieś stanęła w płomieniach, Mie- 
szkańcy wsi ledwie zdołali uratować 
życie. 

Spaliła się za. część zabudo- 
wań, tegoroczne żniwa i inwentarz. 

Jak stwierdzono we wstępnym 
śledztwie, wieś została podpalona przez 
zbrodniarzy w kilku miejscąch jedno- 
cześnie. Podpalaczy było kilku, Przy- 
jechałi przed wieś samochodem i po 
rozdzieleniu się dokonali zbrodniczego 
dzieła pod osłoną nocy, w czasie snu 
mieszkańców. 


uważa sprawy wyborów parlamentar- 
. H H L4 nych za najważniejszą, zajmując jed- 

0 el zmiany granic wojewo Z W k negatywne stanowisko wobec dzi- 
siejszego parlamentu, odnosi się przy- 

przygotowywane są zarządzenia wykonawcze i projekty chylnie do politycznej próby sił, jaką 
zmian w ustawodawstwie byłyby nowe powszechne, bezpośrednie 

a? . | wybory, odbyte bez fałszów i nacisku 

Warszawa. (PAT). Na ostatniej , go powiaty kolski, koniński, turecki | administracji. Gdy i „Ozon“ deklaruje 
sji zwyczajnej parlament uchwalił | i kaliski. | swoje niezadowolenie z obecnej ordy- 


domo — ustawę o zmianie Wprowadzenie w ie tych zmian 
województw poznańskiego, po- | wymaga daleko idących zarządzeń | całe społeczeństwo jest na tym punk- 
wspomniana ; cie zgodne. 


widuję m. i. roz- Tak dobrze jednak nie jest. Najpierw 


nacji i jej plodów, to zdawałoby się, że 


morskiego, warszawskiego i łódzkiego. | przygotowawczych, gdy 
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem | ustawa sejmowa r 
1 kwietnia 1938 r. Z tym dniem woje- | szerzenie na powiaty, włączone do wo- | s ę "syiatki. W 

wo pomorskie przejmie od wo- | jewództw zachodnich z województwa nocy ORNE RANA EE sg 
kiego powiaty byd- | warszawskiego i łódzkiego, organiza- | chwalić nową ordynację wyborcz 
+ szubiński, inowroc- | cji samorządu wojewódzkiego, który grupa p. Slawkaruważa obecną Odyna: 
. Zagople z: Kruszwicą, | istnieje obecnie w województwach po- | cję 
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Znów Żyd - oszust 


Warszawa. (Tel, wł.) Pod zarzu- 
tem. ogromnych nadużyć aresztowano. 
wczoraj w Warszawie znanego kupca 
branży drzewnej Salomona Truskmą- 
na z Białowieży. Truskman oszukał 
obywateli ziemskich na łączną sumę 
przeszło miliona złotych. 


a.-dobrą i ma t; 
m jej wykonaw! 


o zarzuty pod 
w czyli admi- 
Yjatkiem premiera, któ- 
wyborów był p. Sławek. 
ci też woleliby zatrzymać 
v obecną ordynację i wysuwają kompro- 
iemu powiat č na terenie Ministerstwa misowe Wyjście, polegające na nowych 
Województwo poznańskie w zamian | wnętrznych. jak i zainteres wyborach samorządowych, które by 
za powiaty, utracone na rzecz Pomo- | urzędów wojewódzkich. zmieniły skład zgromadzeń ' okręgo- 
= wych, wyznaczających kandydatów na 


é powiatu mogileń- | znańskim i pomorskim. Poza tym u-ļ ać 
ego. Z województwa warszawskiego stawa ta przewiduje inne niezbędne | nistracji, z w 
iy w obowiązującym ustawodaw- | rym pode 
stwie. Odpowiednie prace przygoto- | Konserwat 
wawcze zostały już podjęte 


zejmie województwo, pomorskie po- 


rza, otrzyma z województwa łódzkie- 
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posłów do Sejmu, oraz oblicze politycz- 
ne kólegiów, wybierających Senat. 

Inni zgodni są w negatywnym sto- 
sunku dó obecnej ordynacji, ale jak 
wygląda ta „agoda“ pod względęm po- 
zytywnym czyli w poglądach na zasa- 
dy nowej ordynacji? 

P. P. $., Stronnictwo Ludowe, „front 
Morges* i lewica Jegionowa, repre- 
zentowana przez tworzące się w Kra- 
kowie Stronnictwo Demokratyczne, do- 
się powrotu do dawnej, pięcio- 
atni=owej ordynacji, zmienio- 
nej eweń”ualnie w ni-których pr.epi- 
sach technicznych (podział na okręgi, 
ilość mandatów, okres kadencji itp.). 

Stronnictwo Narodowe nie jest prze- 
ciwne szerokiej, demokratycznej pod- 
stawie przedstawicielstwa narodowego, 
ale chce z niego wyłączyć Żydów. W 
obecnych stosunkach nie jest to możli- 
we do przeprowadzenia na drodze le- 
galnej. Może w obecnym Sejmie znaj- 
dą się zwolennicy tej ale glos tych 
„nacjonalistów będzie tylko taktyczną 
demonstracją, Więc stwierdzimy, że 
będąc w zasadzie przeciwnikami przed- 
majówej ordynacji, stanęlibyśmy — 
jak trzy razy w przeszłości — do wy- 
borów na jej podstawie. 

A „Ozon“? Jaki projekt może 
„Ozon“ opracować i wnieść do Sejmu? 

Ci sami przedstawiciele „Ozonu”, 
Którzy zapowiadają zmianę ordynacji 
w duchu rozszerzenia zasad parlamen- 
taryzmu, powtarzają przy każdej spo- 
sobności, żę są zwolennikami i reali 
torami „demokracji kierowanej”, Nie 
wiemy, czy „ozonowcy* rozumieją to 
określenie tak, jak rozmaici totaliści 
z zachodu. W każdym razie „demokra- 
cja kierowana" jest przeciwieństwem 
demokracji parlamentarnej, wyznawa- 
nej przez lewicę. Gdyby „Ozon* swój 
projekt ordynacji oparł na zasadzie 
„demokracji kierowanej”, a tej nie na- 
dał wyraźnego charakteru narodowego, 
to ordynacja „ozonowa“ znalazłaby się 
w opinii społeczeństwa niedaleko od 
„sławkowskiej". 

Dodać jeszcze należy, że kręcący się 
koło „Ozonu* „naprawiacze* wypowie- 
dzieli się za ordynacją — „korporacyj- 
na". Dlaczego? Dlatego, że przy demo- 
kratycznej nie mieliby żadnych szans. 

A więc zgoda w negacji, „dekom- 
pozycja“ w pozytywnym ujęciu zasad 
nowej ordynacji. 

Mimo to nie należy przechodzić do 
„porządku dziennego nad sprawą no- 
wych wybórów. "Trzeba raczej liczyć 
"się z ich możliwością, a to z trzech 
powodów: 

1) Społeczeństwo domaga się wy- 
borów. Nie można odrzucać tych gło- 
sów, które dopatrują się zwiazku mię- 
dzy oświadczeniami przedstawicieli 
„Ozonu'*, -a uchwałami ludowców pod- 
czas obchodów „czynu chłopskiego" i 
akcją tzw, lewicy legionowej. 

z) Stosunki między obecnymi izba- 
mi i rządem nigdy nie były dobre. 
Rząd wprawdzie zawsze wychodził 
zwycięsko z zasadzek, nastawionych 
mu przez „graczy“ sejmowych, ale nie- 
które z tych zwycięstw — zwłaszcza 
ostatnie w sprawie wawelskiej — były 
»Pyrrusowe". 

3) Nie dużo juž czasu dzieli nas od 
chwili, w której wypada wybór nowe- 
go Prezydenta Rzeczypospolitej. Gdyby 
tego wyboru dokonali elektorzy, pocho- 
dzący z obecnych izb, to akt ten nie 
miałby potrzebnego oparcia w społe- 
czeństwa. jak go nie ma dzisiejszy par- 
lament. Jest wreszcie bardzo prawdo- 
podobne, że mógłby być wybrany kan- 
dydat, niemiły i rządowi, i „Ozonowi*. 

Wynika z tych wywodów, że wybo- 
ry nowego Sejmu i Senatu mogą się 
odbyć przed ukończeniem ich normal- 
nej kadencji, czyli przed 1940 rokiem. 

Kiedy się odbędą, to będzie zależało 
od rozwoju sytuacji politycznej. Głos 
opinii mówi: im prędzej. tym lepiej 
Wybory na horyzoncie politycznym, to 
nie musi hyć — fata morgana. 


Nowe typy 
szkoły powszechnej 


Warszawa. (Tel. wł). W związ- 
ku z realizacją programu specjalnych 
szkół zawodowych dla wsi tworzone 
są w roku szkolnym 1937/38 nowe ty- 
koly powszechnej, Na terenach 
kich kuratoriów utworzone bę- 
dą kursy gospodarstwa domowego, 
kroju, szycia t tkąctwa dla dziewcząt 
iejskich. Dla umożliwienia po- 
wszechnegó vauczania rolniczego 
zwiększona nędzie liczba wędrownych 
kursów rolniczych dla młodzieży pici 
obojga. Kursy te przenosić się będą 
w ciągu roku z jednej miejscowości 
do drugiej. (w) 


Dwunasty dzień procesu Hindy Fleischerowej i towarzyszy 


„Szanujmy słowa, Szanujmy zarzuty! 


Dalszy ciąg procesu „spółki interwencyjnej“ 


— Troski żydowskiego adwokata — 


Replika prokuratora żeleńskiego — Jak to było z tą Temidą adw. Axera — Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie w piątek 


Kraków. (Tel. wł.) Proces Flei- 
scherowej i tow „wznowiony został we 
wtorek po dwudniowej przerwie. Miej- 
sca dla publiczności i dziennikarzy zo- 
stały zelnie wypełnione, naturalnie 
przew li, jak zwykle, Żydzi. Pustką 
świeciły natomiast ławy dla oskazżo- 
nych. Żasiedli na nich ty.ko Fleische- 
rowa i Sznajde. Ten osiatni przybył, 
by słuchać przemówienia sw ego obroń- 
ey, adwokata żydowskiego Landaua. 


„PRZEMÓWIENIE ADW. LANDAUA 

Na wstępie swojej mowy obrończej, 
obrońca żydowski Landau wywodził, 
że Sznajde jest tylko ofiarą nagonki 
na sędziego Ożoga. W dalszym ciągu 
zapytuje, dlaczego usunięto Parylewi- 
cza z prezesury, czy za łapownictwo, 
protekcjonizm, czy za despotyzm. O- 
brońca żydowski, podobnie jak jego 
poprzednik jest zdania, że Żydzi sie- 
dzący na ławie oskarżonych, są nie- 
winni, Drżąc o losy swych wpółwy- 


znawców, adwokat żydowski kończy 
słowami: „że czasy, kiedy wyrok był 
wspaniały w swojej surowości, już 
dawno minęły. Były one jedynie odbi- 
ciem ciemnego średniowiecza, kiedy to 
sądy ówczesne wyszukiwały metody, 
aby wyrok wypadł wspaniale w swojej 
surowości“. 


REPLIKA PROK. ŻELEŃSKIEGO 

Po przemówieniu żydowskiego ©- 
brońcy rozpoczął replikę prokurator 
Żeleński. Oświadczył on, że trudno 
wrócić jest do drobnych ustaleń pro- 
cesu, po głębokich akcentach mowy 
ostatniego obrońcy, które jako tło 
przysłoniły osoby. Tło tłem, osoby zaś 
osobami. Wróćmy więc do osób. Z. jed- 
nej strony od roku władze sądowe pro- 
wadziły surowe śledztwo i przygoto- 
wywały akt oskarżenia w tej sprawie, 
a równocześnie z drugiej strony adwo- 
kaci pracowali nad wybieleniem ak- 
tów sprawy. Posługując się stenogra- 


Hitlerowscy słudenci usuwają krzyże 


Wiedeń (Tel. wł). Wielkie wra- 
żenie wywołał w Budapeszcie skandal 
spowodowany przez wycieczkę studen- 
tów niemieckich, bawiącą przed kilku 
dniami w stolicy Węgier. Jak się oka- 
zuje, studenci niemieccy zakwaterowa- 
ni jako goście w kolegium św. Emery- 
ka, dali wyraz swoim bezbożniczym na- 
strojom i bez wiedzy gospodarzy usu- 
męli krzyże z zajmowanych sal. Wyraz 
oburzenia narodu węgierskiego z po- 
wodu tego ordynarnego i niedopu- 
szczalnego zachowania się niemieckich 
bezbożników, daje pismo „Magiar Kul- 
tura“, wypowiadając się w ostrych sło- 


= epo” t: 


-Tajemnicze samobójstw 


Warszawa. (Tel. wł). W poko- 
jach gościnnych Zw. Zawodowego Ko- 
lejarzy pozbawił się życia 47-letni E- 
mil Proskurnicki. kierownik 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej w Końskich, 
znany działacz Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego. Samobójca pozostawił list, 
adresowany do Związku i do jednego 
ze swych kolegów. Poza tym desperat 
napisał własną krwią w chwili ago- 
nii: Samobójstwo popełniam z pełną 
świadomością. Proszę nikogo nie wi- 
nić. 

Przyczyna tajemniczego samobój- 
stwa nie jest znana. (w) 


Gdy żona zdradza męża 


Łódź, 7.9. Na przedmieściu Rą- 
bień robotnik 35-letni Leon Dopierała, 
uwiadomiony o tym, że żona go zdra- 
dza, uzbroił się w rewolwer i podążył 
za żoną swą Anną, którą w dwuznacz- 
nej pozycji zastał w mieszkaniu ko- 


wach przeciwko wszelkim nowym wi- 
zytom z Niemiec, czy z Sowietów, któ- 
re mogłyby na Węgrzech szerzyć bez- 
bożnictwo, 

Według doniesień prasy budapesz- 
teńskiej w skandalicznej tej sprawie 
premier węgierski Daraqyi odbył kon- 
ferencję z posłem niemieckim, zakła- 
dając kategoryczny protest zarówno 
przeciwko bezczelnemu zachowaniu się 
studentów niemieckich, jak też prze- 
ciwko propagandzie hitlerowskiej, pro- 
wadzonej na Węgrzech, przy czynnym 
współudziale Berlina. 


chanka, Ludwika Sobezyńskiego. 

Dopierała strzelił dwa razy do Sob- 
czyńskiego i ranił go ciężko. Rannego 
przewieziono do szpitala. Nadbiegli na 
odgłos strzałów sąsiedzi, obezwładnili 
Dopierałę, nie dopuszczając do rozpra- 
wienia się z żoną. Dopierałę areszto- 
wano. 

Mieszkańcy tej dzielnicy, głównie 
zaś kobiety, zamierzały dokonać samo- 
sądu na Dopierałowej, jako winnej a- 
wantury, lecz policja wyrwała ją z rąk 
tłumu. Dopierałowa umknęła z wła- 
snego domu w obawie przed zemstą. 


Socjaliści i żydzi 

Warszawa. (Tel. wł.) W Nowym 
Mieście po zajściach antyżydowskich, 
w czasie których zburzono szereg kra- 
mów żydowskich, odbył się wiec PPS, 
na którym przywódca tej partii na po- 
wiat rawski Roman Bukowski nawo- 
ływał do walki z bojkotem Żydów 
twierdząc, że należy z nimi żyć w bra- 
terstwie. (w) 


A ZZ A 


mem przemówień obrońców, prokura- 
tor odpierał postawione mu dwukrot- 
nie zarzuty nieścisłości, cytując od- 
nośne zeznania oskarżonych i świad- 
ków. Prok. Żeleński apelował do o- 
brońców, mówiąc: „Szanujmy słowa, 
szanujmy zarzuty, byśmy nie stracili 
autorytetu". s 

Dalsza część repliki prok. Żeleń- 
skiego była pozbawiona akcentów ©- 
gólnych i zawierała polemikę z teza- 
mi obrońców odnośnie do poszczegól- 
nych oskarżonych. A 

W polemice tej prok. Żeleński wy- 
kazał wielką erudycję i przygotowa- 
nie prawnicze. W toku swych wywo- 
dów zarzucił m, i, obrońcom brak u- 
miaru, czego dowodem ma być ich o- 
pinia, że za jeden z czynów nawet 
Wanda Parylewiczowa nie mogłaby 
być zasądzona. 

— „Na jakie to bezdroża, bezkarno- 
ści weszły myśli pana obrońcy" 
woła prokurator. 


KANT JEST DALTONISTĄ 
MORALNYM 

Po przerwie prokurator omówił 
szczegółówo winę poszczególnych ©- 
skarżonych, polemizując z obrońcą, 
Żydem Axerem, prokurator podkreśla, 
iż obrońca opowiedział świetną ane- 
gdotkę e Kancie. Mówi: Mieliśmy tu 
sposobność to usłyszeć, ale niechby to 
się więcej nie powtórzyło. Niechby wy- 
szedł ze sądu z tym postanowieniem, 
że więcej kłamać nie będzie. Ten czło- 
wiek omal że nie został sędzią. Kant 
nie jest kandydatem właściwym dla 
sądu. Kant jest daltonistą moralnym. 

Rozprawiając się z powiedzeniem o- 
brońcy Axera o Temidzie, prokurator 
mówi, że p. Axer miał wrażenie, że 
sąd nie pędzie wiedział, co to sę Tóż- 
nice rasowe i narodowe. Wygląda to, 
jakby prosił sąd o uczciwość! 

Kończąc swe przemówienie, proku- 
rator zwraca się dò sądu: 

— „Wy, panowie sędziowie, brońcie 
punktu prawnego polskiego prawa. 
Prawo musi odnieść triumf i zapano- 
wać nad tą sprawą. Ci ludzie na prò 
tekcji żerowali. Oni chcieli każdą spo- 
sobność wykorzystać. Tu dali miarę 
zepsutej świadomości i szkody." 

Następnie prokurator zwraca się do 
sądu o surowa ukaranie winnych. 

Po replice prokuratora sąd odroczył 
rozprawę do środy rana. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie w 
piątek, 


Wśród ludowców 


Warszawa. (Tel. wł) W najbliż- 
szych dniach ma się odbyć posiedze- 
nie komitetu wykonawczego Stronni- 
ctwa Ludowego, na którym zapadną 
uchwały w związku z ostatnimi wy- 
darzeniami i zdecydowana będzie 
sprawa zwołania kongresu. (w) 


Japonia zapowiada nowe bom dOWANIA 


Ataki samolotów japońskich — Chińczycy bronią się — Protesty, które zapowiadają 
nowe bombardowania — Zaniepokojenie w dzielnicy międzynarodowej 


Szanghaj. (PAT) Dziś rano 
wznowiona została gwałtowna wymia- 
na strzałów artyleryjskich. Samoloty 
japońskie bombardowały pozycje wojsk 
chińskich pod Kiang-Uan, 

Szanghaj. (PAT) Cisza nocna 
została przerwana przez nieregularny 
ogień, który trwał do godz, 4.10. Samo- 
loty japońskie bombardowały linie 
chińskie w Kiang-Uan i Yung-Tse-Fu. 

Aparaty wywiadowcze usiłowały 
bezskutecznie unieszkodliwić baterie 
chińskie w Pu-Tung. 

Szanghaj. (PAT). Z kół japoń- 
skich informują, że wojska japońskie 
napotkały na bardzo silny opór na 
odcinku Jang-tse-pu. 

Potwierdza się wiadomość, iż gen. 


Terauczi, były minister wojny, obej- 
muje dowództwo japońskich sił zbroj- 
nych w południowych Chinach. 


Szanghaj. (PAT). Protesty ja- 
pońskie przeciw u 1 dzielnicy Nan- 
tao przez wojska chińskie jako bazy 
operacyjnej pozwalają przypuszczać, 
że dzielnica ta będzie zbombardowa- 
na przez okręty i samoloty japońskie. 

Wywołuje to duży niepokój mi 
szkańców koncesji francuskiej, której 
część południowa graniczy z Nantao. 
Najmniejszy błąd* obliczeń celowni. 
czych zagraża bezpośrednio konc 
francusk a poza iym poważne nie- 
bezpieczeństwo stanowi ewentualna u- 
cieczka półmilionowej ludności z 


dzielnicy Nantao przed bombardowa- 
niem. 

Nocy wczorajszej batalion japoński 
atakował Gian-gnan napotykajge za 
bardzo silny opór oddziażów chińskich 
O wschodzie słońca walka  żesącze 
trwała; o jej wynikach nie ma dotyca- 
czas wiadomości. 


Szanghaj. (PAT). Agencia chiń: 
ska Central News donosi, że chińskie 
samoloty myśliwskie odparły wczoraj 
rano atak 5 bombowców japońskich. 
które pod osłoną 4 samolotów myśliw- 
ich zamierzały zbombardować miej- 
cowość Kuang-teh na granicy prowin= 
cji Hang-noei i Kiang-su. Dwa bom- 
bowce japońskie zostały strącone. 
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Konferencja śródziemnomorska 


W piątek rozpoczyna obrady konferencja śródziemnomorska — Cel konferencji — 
„Łodzie podwodne nie mają prawa, ...ale swoje robią! 


Londyn. (PAT) 
nosi; 

Rząd brytyjski przywiązuje dużą 
wagę do konferencji śródziemnomor- 
skiej, rozpoczynającej się w piątek 
Anglia i Francja zajmą. stanowiska 
zdecydowane i z pewnością nie pozwo- 
lą, aby zadania konferencji nie zosta- 
ły spełnione i nie zgodzą się na żadną 
obstrukcję. Uchwały przeprowadzone 
będą, jak ogólnie sądzą, nawet więk- 
szością głosów, o ile nie zdoła się u- 
zyskać jednomyślności. W. Brytania 
i Francja liczą się, iż wysiłki ich będą 
poparte przez rządy jugosłowiański, 
turecki, grecki i egipski, a przeciwsta- 
wienie się proponowanym środkom, 
mającym wzmocnić bezpieczeństwo na 
Morzu Śródziemnym, będzie bardzo 
trudne. 

Zaproszenie wspólne jako na- 
czelne zadanie stawia rozwiązanie o- 
becnego położenia, uniemożliwiające- 
go żeglugę, a wytworzonego przez ło- 
dzie podwodne i samoloty nieznanej 
przynależności państwowej. Cele kon- 
ferencji są następujące: 1. zbadanie 
środków, któreby mogły położyć temu 
kres; 2. zapewnienie ścisłego wykona- 
nia przepisów prawa  międzynarodo- 
wego dotyczącego nawigacji. 

W pierwszym rzędzie chodzi o za- 
stosowanie protokółu w sprawie łodzi 
podwodnych, podpisanego łącznie z 
traktatem morskim w Londynie w 


z 
Co piszą inni 


Ta sama metoda 


Z kół urzędniczych piszą do „Głosu 
rodu": 

_ „Urzędnicy dostają deklaracje do pod- 
pisu, że przystępują do „O. Z. N.“, czyli de- 
likatnie powiedziawszy, każdy pracownik 
tak samorządowy jak i państwowy zmu- 
szony będzie przystąpić do tego ohozu.* 
(A więc „czyste BBWR“... Zupełnie, 
jak dawniej. Ta sama metoda. 


Ag. Reutera do- 


h 


Coraz mniej 
„Czarnego na bialym“ 


Ostatni numer organu „lewicy le- 
gionowej*”, „Czarno na białym“, świeci 
aż w trzech miejscach białymi plama- 
mi, obejmującymi w sumie dwie pra- 
wie strony. 

W całym numerze ostały się wła- 
ściwie dwa tylko artykuły. Pierwszy 
poświęcony walce z „DOzonem* i drugi 
odgrzebujący tzw. sprawę wawelską, 
co posłużyło pismu do wyrażenia nie- 
zadowolenia z powodu 
„mieszania się do spraw wewnętrznych 
i zewnętrznych Polski obcego państwa wa- 
tykańskiego.'* 

Artykułu poświęconego sprawie wa- 
welskiej nie omieszkał oczywiście po- 
witać z wielką radością organ Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego, lewico- 
wó-„sanacyjny* „Dziennik Poranny“. 


Po Polaku — Żyd 


„Słowo Wileńskie* donosi, że po 
ustąpieniu redaktora Czarnockiego ja- 
ko następcę jego na stanowisko redak- 
tora „Dziennika Porannego* wymienia 
się p. Mandelbauma - Drzewieskiego, 
znanego działacza politycznego Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego. 


Znamienne zaproszenie 


„Posener Tageblatt* donosi, że sen. 
ach i przewodniczący 
Vereinigung“ dr Kohnert zos 
nie zaproszeni pr kanclerza Hitlera 
do udziału w z e partyjnym w No- 
rymberdze. 

Pp. Hassbach i Kohnert są, jak wia- 
domo, obywatelami polskimi. 


-Niezadowolony słuchacz 

Donosiliśmy już o tym, że na zjeź- 
dzie wiejskim „O. Z.N.“ w Krakowie z 
ust gen. Galicy padło oświadczenie: 
ć musimy do zmiany ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu". 

Jak się do tych obiecanek odnosi 
wieś, najlepiej ilustruje wesoły incy- 
dent, który — według „Głosu Narodu* 
— wydarzył się na tym zebraniu. Gdy 
część uczestników zebrania reagowała 
na przemówienie gen. Galicy oklaska- 
mi, jeden z górali wstał i krzyknął: „Co 
mi będziecie sklić bakę”. 

Niezadowolonego słuchacza skłonio- 
10 do aptszczenia sali 


1936 roku, w myśl którego w warun- 
kach normalnych łodzie podwodne nie 
mają prawa zatapiania statków bez 
uprzedniego zabezpieczenia pasażerów 
i załogi. We wszystkich wypadkach 
ostatnich ataków na Morzu Śródziem- 
nym zasadą ta nie była stosowana. 


Konferencję zwołano poza londyń- 
skim Komitetem Nieinterwencji i bez 
udziału Hiszpanii, aby nie dawać mo- 
żności podniesienia sprawy przyzna- 
nia praw strony walczącej lub podnie- 
sienia jakiegokolwiek innego zagad- 
nienia hiszpańskiego. 


Ku likwidacii sorawy abisyńskiej? 


Londyn. (PAT) Pisma donoszą o 
rozmowie, jaką odbył brytyjski charge 
daffaires w Rzymie Ingram z min. 
Ciano. 

Przedstawiciel W. Brytanii starał 
się uzyskać wyjaśnienie, czy Włochy 
powrócą do Ligi, o ile sprawa Abisynii 
zestanie załatwiona. 

Min. Ciano oświadczyć miał, że o ile 
Genewa zwolni państwa, będące człon- 
kami Ligi, z zobowiązania nieuznaw; 
nia suwerenności włoskiej w Abisyn 
to wówczas zarówno W. Brytania i in- 
ne kraje posiadać będą wolną rękę i | 


do uznania tej suwerenności, jeżeli 
pragnęby to uczyni: 


Załatwienie sprawy abisyńskiej w 
Genewie stworzyłoby dla Włoch poło- 
żenie, w którym powrot do Genewy 
mógłby być rozważany, aczkolwiek 
uzależniony on byłby jeszcze od dal- 
szego rozwoju wypadków. Inaczej mó- 
wiąc, jak twierdzą wieczorne dzienni- 
ki londyńskie, Włochy zastrzegają się, 
że ostateczną decyzję powezmą później. 

We włoskich kołach dyplomatycz- 
nych podkreślają — jak twierdzą pi- 

ma londyńskie — że załatwienie spra- 

wy abisyńskiej stanowiłoby poważny 
pr zyczynek na rzecz pokoju i ułatw. 
nia współpracy Włoch w zagadnie- 
niach europej h 


Dywersyina akcia Moskwy 


Londyn (PAT). Prasa wyraża po- 
ważne obawy, że akcja Moskwy, oskar- 
żająca Włochy, o zatopienie obu stat- 
ków sowieckich, storpeduje konferen- 


Je. 

Dzienniki angielskie przywiązują 
wielką wagę do wymiany not pomię- 
dzy Moskwą i Rzymem w tej sprawie, 
przewidują zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych sowiecko-włoskich i nada- 
ja doniosłe znaczenie oczekiwanemu 
spotkaniu Mussoliniego z Hitlerem 
jako zapoczątkowaniu specjalnej akcji 


przeciwsowieckiej, która miałyby pod- 
jąć Niemcy i Włochy. 

Prasa angielska, powołując się na 
źródła rzymskie, twierdzi. że min, Cia- 
no, po otrzymaniu zaproszenia. francu- 
sko-brytyjskiego, wyrazić miał wątpli- 
wości, czy w obliczu prowokacji so- 
wieckiej Włochy będą mogły brać u- 
dział w tych naradach. Odmowa 
Włoch spowodowałaby również nie- 
obecność Niemiec i losy konferencji 
stanęłyby wówczas pod znakiem zapy- 
tania. 


Otwarcie kongresu w Norymberdze 


Norymberga. (Tel. wł) Dziś w 
obecności kanclerza Rudolf Hess otwo- 
rzył doroczny kongres partii narodo- 
wo - socjalistycznej i odczytał prokła- 
mację Hitlera. Hitler omawia hi i 
dotychczasowych kongresów ora 
bycze partii i Trzeciej Rzeszy pod rzą- 
dami narodowych socjalistów. Bardzo 


wiele uwagi poświęcił niebezpieczeń- 
stwu komunistycznemu, które zagraża 
całemu światu. Toć przecież i w ubie- 
głych wiekach były wojny i rewolucje, 
narody powstawały i upadały, lecz nic 
tak nie zagrażało bytowi narodów jak 
komunizm. 


Echa zranienia ambasadora brytyjskiego 


Londyn. (PAT) Nowy brytyjski 
ambasador w Japonii sir Robert Crai- 
gie, który przed paru dniami przybył 
do Tokio, w pierwszej rozmowie z min 
spraw zagranicznych Hirota podkre- 
Ślił, że rząd angielski domaga się u- 
dzielenia jak najprędzej odpowiedzi 
na notę protestacyjną w sprawie zra- 


Chinach. 


Robert 
czyć miał, że jeśli chodzi o wyznacze- 
nie daty zgłoszenia listów uwierzytel- 


Craigie zazna- 


niających, to uzależniona być musi 
od odpowiedzi rządu japońskiego. 

W związku z powyższym rząd ja- 
poński istotnie doręczył swą odpo- 
wiedź. Foreign Office odmawia na ra- 
zie wyjaśnień co do jej treści, twier- 
dząc jedynie, że nota ma charakter od- 
powiedzi tymczasowej. W kołach do- 
brze poinformowanych twierdzą, że 
nota, nie odpowiadając w ogóle na wy- 
sunięte w proteście b: jskim żąda- 
nia, mówi o kontynuowaniu przez Ja- 


ponię śledztwa w tej sprawie. Ponadto 
kwestionować ma ona w ogóle fakt 
jakoby samolot japoński podjął atak 
na ambasadora brytyjskiego i że do- 
tychczasowe śledztwo nie potwierdzi- 
ło oskarżeń bryty 

W kołach polity cznych wątpią, aby 
odpowiedź powyższa zadowolić mogła 
Anglię. Z drugiej jednak strony zwra- 
cają uwagę, że nota nie daje dostate- 
cznej podstawy do uważania tej odpo- 
wiedzi za całkowicie niewystarczają- 
cą właśnie ze względu na swój charak- 
ter tymczasowy. 


Tokio (PAT). Treść noty japoń- 
j, wręczonej ambasadorowi bry- 
tyjskiemu, została dziś ogłoszona i po- 
krywa się z poprzednimi wiadomościa- 
mi co do jej brzmienia. 

Nota wyrażą przekonanie, że w 
przyszłości przedstawiciele brytyjscy 
zawiadamiać będa zawczasu odpo- 
wiednie władze o zamiarze udania się 
na teren działań wojennych. 


o m m 


Prześladowanie szkolnictwa polskiego 


Kowno. (ATE) Początek roku 
«Ha szkolnictwa polskiego w Litwie 
jest okresem niesłychanego nacisku 


władz na rodziców Polaków. 
Posługując się ustawą, że do szkół 
polskich mogą być zapisywane jed; 
dzieci rodziców, mających uwidocz- 
nioną w paszporcie przynależność do 
narodowości polskiej, wykorzystują 
fakt, że wiele osób, zwłaszcza pocho- 
dzących ze wsi, nie poinformowanych 
dostatecznie. pozwoliło na niewpisanie 
przez władze administracyjne adnota- 
cji o polskiej narodowości, i skutkiem 


tego odmawiają im prawa do naucza- 
nia dzieci w polskich szkołach. Cha- 
rakterystyczne, że w roku 1926 było 75 
szkół polskich z 4.089 dziećmi, a teraz 
jest ich zaledwie 10 z 250 dziećmi. 
Obecnie poczęto stosować tę ustawę 
w stosunku do rodziców posyłających 
dzieci do jednego z trzech polskich 
gimnazjów istniejących na Litwie 
Podczas ostatnich egzaminów wstę 
pnych, jakie odbyły się-w tych dniach. 
delegacje Min Oświatv domagały się 
od kandydatów wyciągów paszport 
wych, stwierdzających narodowość 


Spadochroniarze opadają na polu pod 
Wieliszewem podczas niedzielnych 
popisów, 


polską rodziców. Zgodnie z obówią- 
zującą na Litwie ustawą o szkolni- 
ctwie do tej pory gimnazja polskie 
przymowały tych uczniów, których ro- 
dzice składali oświadczenia, że są na- 
rodowości polskiej. Obecnie uznano 
te oświadczenia za niedostateczne i 
żąda się wyciągów z paszportów, 
chcąc tym sposobem utrącić pewną 
ilość uczniów. 


Książę japoński w Berlinie 
Berlin. (PAT). Książę Chichibu, 
brat cesarza japońskiego przybył wczo- 
raj rano ze Szwajcarii do Friedrich- 
shafen, gdzie zwiedził zakłady Zeppe- 
lina. Książę Chichibu oczekiwany jest 
w Berlinie dziś po południu. Uroczy- 
ste przyjęcia dla księcia wyznaczone 
zostały na dzień 13 bm. 


Konferencja 
śródziemnomorska 


Londyn. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi: Rząd brytyjski nie zwraca- 
jąc uwagi na sytuację, wytworzoną 
przez wysłanie sowieckiej noty do 
Włoch, zamierza zwołać śródzienino- 
morską konferencję nawet, gdyby w 
niej nie wzięły udziału Niemcy i Wło- 
chy. 


Japonia nie urządza igrzysk? 

Paryż. (PAT) Ag. Havasa dono- 
si, że dziennik sportowy „L'Auto“ o- 
trzymał wiadomość od swego kore- 
spondenta z Tokio, że Japonia oficjal- 
nie zrzeka się organizacji igrzysk 0- 
limpijskich w roku 1940, 


Ofiary katastrofy 


Tallin. (PAT) W Tartu na jednej 
z ruchliwych ulic autobus zderzył się 
z taksówką i wpadł na chodnik w ttum 
przechodniów. Dwie kobiety zostały 
zabite, a cztery osoby ciężko ranne. 


Pod zarzutem spisku 


B. Aires. (PAT) Emerytowany po- 
rucznik Raoul Benvides, brat b. sekre- 
tarza prezydenta republiki i Pedro 
Dorrego zostali aresztowani pod zarzu- 
tem przygotowywania spisku na życie 
prezydenta państwa i członków rządu. 


100 osób utoneło 


B. Aires, (PAT) Donoszą z Ma- 
racaibo (Venezuela), że na jeziorze tej 
samej nazwy zatonął statek motorowy, 
na pokładzie którego znajdowało się 
około 200 osób. 

Przeszło 100 ludzi utonęło. Dotvch- 
czas wychowiono z wód jeziora zwło- 
ki 62 ofiar nieszczęśliwego wypadku. 
Powodem katastrofy było nadmierne 
przeładowanie statku. 


Groźna powódź 
B. Aires (PAT) Wskutek ulew- 
nych deszczów wezbrane rzeki w te- 
rytorium Neuquen zalały kilka wio- 


sek, wyrządzając wielki szkody ma- 
terialne. 

W miejscowości Las Lajas woda u- 
niosłą 17 domów Wiele dróg 1 mo- 
stów zostało do: tnie zniszezonych, 
wskutek czego kilkan: ie osiedli jest 
zupełnie odciętych od świata. Od lat 


przeszło czterdziestu nie notowano na 
t torium Neuquen tak groźnej po- 
wodzi. 
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Seria wielkich procesów politycznych narodownów 


Głośne sprawy narodowców: o zajścia w Wysokiem Mazowieckim, Przytyk, zbiegowi- 
sko przeciwżydowskie w Ciechanowcu, o wystąpienia w Grodnie 


Poznań, 7 września 

Koniec wakacyj z natury rzeczy za- 
znacza się także w salach sądowych 
znaczniej. a ożywieniem  wokand 
Sądowych. Już w najbliższych dniach 
nasz notatnik sądowy większych roz- 
praw politycznych przeciwko naro- 
dowcom wypelniony jest kilkoma po- 
ważniejszymi procesami politycznymi. 


O ZAJŚCIA W WYSOKIEM 
MAZOWIECKIEM 


Już w najbliż: czwartek dn. 9 
września rb., w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie będzie rozpatrywana skar- 
ga apelacyjna członków Stronnictwa 
Narodowego, oskarżonych i kazanych 
przez Sąd Okręgowy w Łom: 
cu kwietnia rb. za głośne zajścia anty- 
żydowskie, jakie miały miejsce dn, 14 
września 1936 r. w Wysokiem Mazo- 
wieckiem. Sąd łomżyński skazał na 
karę 10 miesięcy więzienia dwóch o- 
skarżonych, w tym niedawno tragicz- 
nie zmarłego kierownika obwodu czy- 
żewskiego Str. Nar, b. więźnia Bere- 
zy, śp. Stefana Kraszewskiego, w sto- 
sunku do którego sprawa będzie z po- 
wodu: śmierci umorzona. Dalej sąd 
łomżyński skazał 4 oskarżonych na 
karę po 8 miesięcy więzienia, 7 oskar- 
żonych narodowców — po 6 miesięcy 
więzienia, a 5 — wówczas uniewinnił. 

Wywód skargi apelacyjnej opiera 
się na fakcie prowokacji ze strony Ży- 
dów, któ sami wywoływali bójki 
z „pikieciarzami*, oraz na braku do- 
wodu winy poszczególnych oskarżo- 
nych, wobec czego obrona domaga się 
uniewinnienia wszystkich skazanych 
w pierwszej instancji. 

Obronę narodowców z Wysokiego 
Mazowieckiego na rozprawie apelacyj- 
nej wnosić będzie adw. Bogusław Je- 
ziorski z Warszawy. 


OSTATNI AKT PROCESU 
PRZYTYCKIEGO 


Jedna z największych spraw sądo- 
wych ostatnich lat — sprawa przyty! 
ka, po rozpatrzeniu jej w pierw 
instancji w ciągu całego miesiąca 
czerwca 1936 r., następnie w listopa- 
dzie 1936 r. w Sądzie Apelacyjnym w 
Lublinie, a potem w maju 1937 r. w 
Sadzie Najwyższym, na skutek wyro- 
ku tego ostatniego sądu będzie już po 
raz czwarty rozpatrywana przez sądy 
Rzeczypospolitej, tym razem w ramach 
e zacieśnionych wyrokiem Sądu 
Najwyższego, przez Sąd Apelacyjny w 
Lublinie w poniedziałek dn. 13 wrze- 
śnia. 

Jeśli chodzi 
ych chłopów przytyckich, 
oma będzie 


o Polaków, oskarżo- 
to doty- 
pięciu narodowców, 
Józeta Strzałkowskiego, Jana 
ka, WŁ Gospodarczyka, Józeta 
Wierzbickiego i Gustawa Iwańskiego. 
Naturalnie z obroną chłopom przytyc- 
kim tak jak ykle ofiarnie i bezinte- 
resownie poś ą adwokaci-narodow- 
cy, z mec. Konradem Borowskim z 
Warszawy na czele. 

Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpa- 
trzy także sprawę trzech Żydów z te- 
go samego procesu, w części, dotyczą- 
cej kwestii wymiaru kary dla zabójcy 
śp. Stanisława Wieśniaka. A więc 
morderca, wychowanek szkoły rabi- 
nackiej, Szulim Chil Leska, skazany 
na 8 lat więzienia, oraz Luzer Kirszen- 
cwajg, skazany na 6 lat więzienia, bę- 
dą przedmiotem rozprawy apelacyjnej 
w części, dotyczącej tylko wymiaru 
kary za ich znano czyny występne. 
Natomiast Icek Frydman, skazany na 
zienia, będzie REN „sadzony 


Ogółem więc bedzie ośmiu podsąd- 
nych, w tym pięciu Polaków i trzech 
Żydów. 

Znowu więe opinia publiczna, tym 


razem prawdopodobnie pi 


ż jeden 
lub dwa dni. ledzić będ? ie ponownie 
przebieg procesu, który Polsce una0cz- 
nit wielkie zagadnienie niepodległości 
gospodarczej Polski, usymbolizowane 
w walce o stragan w Przy 
radomskiego, a więc „w mi 
jak się wyraził akt oskarżenia — li- 
czącym około 3.000 ludności, w czym 
prawie 90 pet Żydów -..* 

Dodajmy, że proces przytycki miał 


przed miesiącem ciekawe echo sądowe 
w postaci procesu znanych z pierwszej 
instancji świadków, nauczycieli przy- 
tyckich, pp, Żabickiega i Włoska, któ- 
rzy wystąpili przeciwko sprawozdaw- 
cy „Naszego Przeglądu“ za zniesławie- 
nie ich w felietonie pt. „Profesorowie 
przytyckiego fakultetu". Na razie je- 
szcze sprawa ta jest odroczona. 


O ZBIEGOWISKO PRZECIW- 
ŁYDOWSKIE W CIECHANOWCU 


W dniach 16 i 17 września rb. ođ- 
będzie się w Ciechanowcu rozprawa 
przeciwko 11 oskarżonym narodow- 
com o to, że „dnia 21 grudnia 1936 r. w 
m. Ciechanowcu, pow. bielsko-podla- 
skiego, wzięli udział w zbiegowisku 
publicznym, które dopuściło się bicia 


| 


Żydów, niszczenia żydowskich straga- 
nów oraz wybijania szyb w sklepach 
żydowskich”.  Oskarżonych z tego 
punktu, tj. z art. 163 k. k., tj. o udział 
w  zbiegowisku publicznym, jest 10 
narodowców z pp.: Bronisławem Łu- 
niewskim, Janem Lipińskim i Toma- 
szem Złotkowskim na czele. 

Ponadto oskarżony jest jako jede- 
nasty Józef Szczygielski z art, 236 par. 
1 o to, że „dnia 21 grudnia 1936 r. w 
m. Ciechanowcu bijąc kijem Moszka 
Bunię złaniał mu nasadę dolnej lewej 
kości łokciowej, czym spowodował za- 
kłócenie funkcji lewej ręki na czas po- 
nad dni dwadzieścia”. 

Wobec wielkiej ilości oskarżonych 
— 11 osób — i wielkiej ilości powoła- 
nych świadków w liczbie kilkudzie- 


Niefortunny Machabeusz przed sądem 


Łódź, 8. 9. — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał 27-letni Ma- 
jer Prajsler, przed kilku jeszcze laty 
sspółwłaściciel tartaku w 
Tarnowie. W czasie powodzi w 1935 r. 
Prajsler poniósł duże straty i tartak 
zlikwidował, 

W lecie 1936 roku, po wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, Prajsler, 
jak zresztą wielu innych Żydów, za- 
mierzał podążyć do szeregów „rządo- 
wych bolszewików”. Za pośrednictwem 
znajomych od jakiegoś mąchera nabyl 
paszport zagraniczny sfałszowany i u- 
dało mu się dojechać do Frankfurtu 


nad Menem w Rzeszy Niemieckiej. 
Tam zatrzymano go z paszportem, 0- 
sadzono w obozie koncentracyjnym, 
gdzie kilka miesięcy przebywał, po 
czym wydalono go do Polski, Tutaj 
ponownie zatrzymano Prajslera w 
Łodzi, gdyż nadal legitymował się 
fałszywym paszportem. 

Prajsler odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim jedynie za nielegalne prze- 
kroczenie granicy na podstawie fał- 
szywego dowodu i skazany został na 
3 miesiące aresztu i 500 zł grzywny. 
Niezależnie od tego odpowiadać będzie 
za używanie fałszywego dokumentu. 


Ujęcie wielkiej bandy włamywaczy 


Policja w Chorzowie aresztowała 9 rabusiów, którzy doko- 
nali 34 włamań na szkodę blisko 80 tysięcy zł 


Katowice. 
czasu na terenie Chorzowa grasowała 
nieuchwytna szajka włamywaczy, któ- 
ra w stosunkowo krótkim czasie zdo- 
łała ograbić wiele osób i firm w Cho- 
rzowie. Policja czyniła heroiczne wy- 
siłki w kierunku wykrycia sprawców 
tych włamań i kradzieży. Onegdaj 
przytrzymano wszystkich członków 
zuchwałej szajki i jak się okazało są 
nimi obywatele Lwowa, którzy dobrali 
sobie do pomocy dwóch chorzowia- 
ków. 

Aresztowano i osadzono w więzie- 
niu, 27-mio letniego Michała Moronia 
(Szpitalna 86), jego o rok starszego 
brata również Michała, 24-ro letniego 
Adama Żółtowskiego (Wierzbickiego 
39), 28-mio letniego Jakuba Michelesa 
(Inwalidów 23), 28-mio letniego Piotra 
Mocyka (Pilichowskiego 10), 34-ro let- 


(AJS.) Od pewnego; 


niego Pawła Bóżka (Krakowska 39) i 

2-letniego Jana Eichelbergera (Żerom- 
Aj 20), wszyscy zé Lwowa oraz 33- 
letniego Emila Hadama (Mielęckiego 
38) i 39-cio letniego Franciszka Szegę 
(Ligota Górnicza 10), obydwaj z Cho- 
TZOWA- 

Przyznali się oni w zupełności do 
winy, wymieniając 34 wypadki kra- 
dzieży z włamaniem na ogólną szkodę 
w wysokości 76.160 złotych, w czym 
większą część stanowi gotówką. Poza 
kradzieżami, niektórzy z nich odpo- 
wiadać będą za paserstwo, bowiem 
jedni przechowywali i sprzedawali 
przedmioty pochodzące z kradzieży, 
popełnionych przez drugich. Powia- 
domieni o ujęciu szajki obywatele cho- 
rzowscy odetchnęli z ulgą, gdyż w © 
stątnim czasie żyli w ciągłym niepo- 
koju o całość swego posiadania. 


sięciu osób, w tym świadków oskarże- 
nia, powołanych przez prokuratora, aż 
25-ciu, niemal samych Żydów, Sąd 
Okręgowy białostocki, który będzie 
rozpatrywał tę sprawę na sesji wyjaz- 
dowej w Ciechanowcu, zarezerwował 
na jej rozpatrzenie aż dwa dni, a być 
może — przeciągnie się ona nawet do 
trzech dni. 

Oskarżonych narodowców 
będą adwokaci-narodowcy, 


KASACJA 0 WYSTĄPIENIA 
W GRODNIE 
Na dzień 14 października rb. Sąd 
Najwyższy wyznaczył rozprawę kasa- 
cyjną w sprawie Dominika Jaruszewi- 


bronić 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener.i moczopłciowy 
Łódź, 6 warn 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedziele; 9-1 
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cza i Kazimierza Bogusz-Greckiego, 
skazanych za podłożenie bomby pod 
budynkiem żydowskiej instytucji 
„Toz“ w Grodnie w dn. 16 marca 1036 
roku. Jak wiadomo, Sąd Okręgowy w 
Grodnie skazał Jaruszewicza i Pana- 
siuka każdego na 3 lata więzienia z 
art. 216 k. k. tj. o spowodowanie po- 
wszechnego  niebezpieczeństwa, zaś 
Bogusż-Greckiego uniewinnił. Na skų- 
tek apelacji obrony oraz oskarżenia 
sprawa była rozpatrywana przez Sąd 
Apelacyjny w Wilnie, który wyrok 
zaostrzył, podwyższając karę Jarusze< 
wiczowi io 6 lat więzienia oraz ska- 
zując uniewinnionego przez sąd gro- 
dzieński Bogusz-Greckiego na dwa la- 
ta więzienia (dn. 22 marca 1937 r.) 
Trzeci x oskarżonych Panasiuk nia 
odwoływał się od wyroku pierwszej 
instancji, a prokurator w stosunku do 
niego apelacji także nie składał. 

Obronę tych narodowców grodzień- 
skich wnosić będzie adw. Bogusław 
Jeziorski z Warszawy. 


NA TYM NIE KONIEC 


Wymieniliśmy tylko kilka ważniej- 
szych procesów politycznych, których 
terminy wyznaczone są na najbliższe 
dni. Kalendarzyk rozpraw sądowych 
przeciwko narodowcom bynajmniej 
się na tym nie wyczerpuje i wiele je- 
szcze spraw sądowych, zwłaszcza, ża 
zdecydowaną akcję antyżydowską,. 0- 
czekuje w sądach na narodowców, tj. 
członków Stronnictwa Narodowego. 

Sala sądowa jest w dalszym ciągu 
jednym z najważniejszych czynników, 
gdzie można się snadnie przyjrzeć dzi- 
siejszej rzeczywistości, 

STEN. 


Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
Choroby usza, gardła i nosa, wady mowy i glosu 
a 48908 powrócił 

Ordynuja ed 4-6 pa poładnia 
ŁODŹ, nl, Bandurskiego 12 - tel. 222-80 


Czytajcie i abonujci 
ce nJlustrację "Polską"! 


(M tysiecy Zydów yje z handlu kobietami 


Rewelacyjny artykuł o Żydach ię utrzymujących się z handlu żywym 


Tygodnik „Co słychać?" zamieścił 
rowelacyjny artykuł, poświęcony u- 
działowi Żydów w handlu żywym towa- 
rem, stręczycielstwa do nierządu i por- 
nografii. Sprawa ta jest tak ważną, 
że mimo drastyczności tematu musimy 
ją poruszyć na łamach dziennika i 
przytoczyć niektóre szczegóły tego ©- 
hydnego procederu. 

Artykuł w tygodniku „Co 
chać* oparty jest na poważnych źró- 
dłach. Oto w archiwach sądów kar- 
nych na terenie b. zaboru austriackie- 
go i rosyjskiego, znajdują się akta 
spraw karnych, dotyczących 163 w; 
padków handlu żywym towarem, w 
ścisłym tego slowa znaczeniu, to zna- 
czy wypadków sprzedawania kobiet do 
domów publicznych w krajach zagra- 
ych i zamorskich. Akta te do- 
„ą okresu od roku 18% do 1935, W 
omawianych 163 sprawach karnych o 
handel m towarem, było 997 osób 
obwinionych_ i podejrzanych, a w tym 
988 Żydów i 7 chrześcijan i wychrztów. 


towarem 


W omawianym okresie od roku 1894 
do 1935 wpłynęło do sądów na obsza- 
rze dzisiejszej Rzeczypospolitej 32.298 
spraw dotyczących utrzymywania taj- 
nych domów publicznych, stręczenia 
kobiet, nieletnich dziewcząt itp. upra- 
wianego jako zawód główny lub pobo- 
czny, względnie doraźny w celu osią- 
gnięcia korzyści materialnej. 

Spośród owych 32.298 spraw kar- 
nych osądzono ostatecznie 16.465 
spraw, a zawieszono i odroczono naj- 
częściej wskutek ukrycia się winnych 
15.833. 

W 16.465 sprawach oskarżonych by- 
ło 123.641 osób, a wśród nich 195% 
chrześcijan i 121689 Żydów, Ponie- 
v wśród tego rodzaju przestępców 
jest wielu recydywystów, z owej cyfry 
trzeba by sl 30 pet na tę kator- 
gię. .Z drugiej jednak strony, gdyby 
doszło do formalnego osądzenią za- 
wieszonych i odroczonych spraw, licz- 
ba owa uległaby wydatnemu zwiększe- 
niu. 


SNI każdym razie — pisze „Co ely- 
chi — można spokojnie przyjąć, że 
SAY dzisiaj w Polsce co najmniej 100 
tysięcy Żydów, którym bądź już dowie- 
dziono sądownie stręczycielstwo do nie- 
rządu, uprawiane zawodowo lub przygo- 
dnie, bądź też są poszukiwani przez poli- 
cję i sądy jako podejrzani o to“. 

Poza tym Żydzi zajmują się eks- 
ploatacją pornografii, zorganizowaną 
międzynarodowo. Wreszcie poważnym 
źródłem deprawacji jest wyuzdana pio- 
senka kabaretowa. W ciągu kilku o~ 
statnich lat ustalono 91 wypadków 
produkowania tego rodzaju sprośnych 
i wyuzdanych piosenek kabaretowych. 
Autorami tych obskurnych „piosenek 
w 89 wypadkach okazali Żydzi, 
wśród których kilku było chrzezonych, 
Na 82 zbadanych wypadków produko- 
wania pornogralirzny i 


ch skeczów í 
fraszek scenicznych, autorami okaza- 
w 14 wypadkach stuprocentowi 
dzi, a w 11 wypadkach micszańcy, 
Fakty te mówią same za siebie. 
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Dojutrki i pojutrze 


Byle zbyć — — Pojutrze narasta 


Łódź, 7 września. 

Przebieg strajku sezonowców najle- 
piej wykazuje, w ja beznadzibjny 
kąt zabrnęła „rzeczywista rzeczywi- 
Zaczęło się od radosnej twór- 
czości, ą kończy się na bałaganie, w 
którym nie wiadomo, kto co i komu, 
ale w którym korzysta tylko komuna. 

Nie ulega wątpliwości, że sezonow- 
cy, żyjący w strasznych warunkach, 
wyrwali się ze swym strajkiem, w jak 
najbardziej niekorzystnym momencie. 
Najpierw go dwukrotnie proklamowa- 
li, później czekali cały miesiąc, aż 
wreszcie zaczęli strajkować. Parę dni 
postrajkowali, przerwali strajk, a 
później znowu go podjęli. Ani linii po- 
stępowania, ani krzty myśli przewod- 
niej, kompletny brak oceny własnych 
sił i możliwości. 

Porównajmy teraz postępowanie 
łódzkich sezonowców z polityką gospo- 
Gatczą Polski w ciągu ostatniego dzie- 
sięciolecia. Pół roku zapędów etaty- 
stycznych, później drugie pół roku 
skrajnego prokartelowego liberalizmu, 
później koncesjonowanie różnych Ma- 
zurów i belgijskich spółek do impre- 
gnowania polskiej nędzy... 

A w rezultacie rzeczywistość, którą 
można streścić w kilku cyfrach. Oto 
Polsce przybywa rocznie przeszło 400 
tysięcy obywateli zdolnych do pracy, 
głodujących i pracy tej żądnych. A 
stan zatrudnienia wygląda tak: 


Rok: liczba zatrud- 
nionych: 
1928 — 842 tysiące 
1929 — 844 y 
1930 — 733 = 
1931 — 624 > 
1982 — 535 a 
1933 — 531 m 
1934 — 574 » 
1935 — 602 a 
1936 — 642 h 


Przez te dziewięć lat przybyło Pol- 
sce cztery miliony obywateli bez pra- 
cy! Co dziś oni robią? Ano „pętają się“ 
koło roli, bo i tak wieś cierpi na nad- 
miar niezatrudnionych rąk, „obijają 
się w miastach, czekają... Na co czeka- 
ie? Sami dobrze nie wiedzą na co, cze- 
kają, bo nic innego do roboty nie ma- 
ja bo umrzeć z głodu wcale nie jest 
tak łatwo. Trzeba czekać... 

Badacze koniunktury badają i o- 
głaszają biuletyny, twierdzą, że na- 
stąpiła poprawa, że tylko trzeba cier- 
pliwie czekać.. a za lat trzydzieści 
siedem z ułamkiem, będzie dobrze. Nie 
wszyscy badający badacze z tym twier- 
dzeniem się zgadzają — są tacy, co się 
upierają, że już za lat trzydzieści 
siedem bez ułamka będzie dobrze! 
Trzeba więc tylko ustalić, jak przeżyć 
owe lata, które pozostały do przecze- 
kania? 

Gdy się przytacza przerażające cy- 
iry rosnącego bezrobocia, badacze i e- 
konomiści odpowiadają, że jest kry- 
zys, więc nie ma czego się rzucać i de- 
nerwować... 

A gdyby tak podatnik w deklaracji 
podatkowej odpowiedział, że jest kry- 
zys i wobec tego niema zamiaru pła- 
cić podatków, bo przecie kryzys nie od 
niego zależy! Coby z nim zrobiono? 

Nie dziwmy się bezładnej i zdener- 
wowanej akcji sezonowców są to 
mali, „szarzy' ludzie, których nikt ni- 
czego nie uczył, którzy tylko chcą tyle 
zarabiać, aby wystarczyło na najnie- 
zbędniejsze wydatki. Podnieceni, sko- 
łowani i zrozpaczeni stają się żerowi- 
skiem dla komuny, terenem „dziw- 
nych* eksperymentów żółto - czerwo- 
nych „bonzów*, fermentują. 


„Nie wiedzą”... 


Bardzo łatwo — ale przemawiać na- 
leży nie obiecankami i powiedzionka- 
mi, lecz faktami. I nie żądajmy od 
„Szarych“ ludzi stateczności i mądro- 
ści — tego Naród oczekuje i wymaga 
przede wszystkim od kierownictwa, Od 
ludzi obowiązanych umieć walczyć z 
trudnościami, od ludzi, którzy z po- 
datków są utrzymywani, którym Na- 
ród płaci, za należyte spełnianie ich 
obowią: Mali ludzie nie mają 
wielkich aspiracyj — chcą pracować 
i zarabiać na chleb. Oczekują, aż im 
to hędzie realnie zapewnione i umoż- 
liwione. 

Gorzkie są nasze słowa — tak gorz- 
kie, jak „rzeczywista rzeczywistość", 
ale doskonale zdajemy sobie sprawę, 
że Polska musi być od fundamentów 
przebudowana, aby mogła zapewnić 
swym obywatelom chleb i znaleźć 


á 


chleb dla narastających pokoleń. Ro- 
snąca liczba bezrobotnych jest nie- 
uniknionym źródłem dalszych, coraz 


większych fermentów, Jeśli więc chee- 
my zapewnić sobie spokój i pokój we- 
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SPORT 


Polska nadal prowadzi 


W trzecim dniu wyścigu kolarskiego 
dookoła Węgier kolarze przejechali etap 
Debreczyn — Budapeszt długości 23% km. 
Na tym etapie, jak i na poprzednich za* 
wodnicy jechali na całej trasie niemal w 

ie. Na kilkaset metrów przed 
cie na czoło wysunął się 
Ignaczak, jednakże na ostatnich metrach 
wyprzedzili go Węgrzy Karaki, Liszkay i 
Eles. Ignaczak zajął czwarte mi 
tkich czterech wynosi 7 g. 17:30 sek. 
ta zawodników od miejsca 5 do 30 
wpadła em na metę w jednakowym cza- 
sie 7 g. 7 

W. klasyfikacji ogólnej prowadzi Wę- 
gier Karaki w ogólnym czasie 20 g. 10:31. 
Drugie i cie miejsca zajmują Austriak 
Hoeifner i Rumun Tudose w czasie 20 g. 
10:31. 


Ww SAGA druży owej prowadzi w 
dalszym ciągu Polska, w czasie 60 godz. 
81:38. 

2. Wegry 60 godz. 32:43, 

3. Austria 60 godzin 

4. Rumunia 60 godzin 


Lekka atletyka 


Finlandia — Anglia 92:67 p. Sensacyjny 
mecz erkasi Anglia—Finlandia 0 
pierwszeństwo w ü poleg lekkoatletycz- 
nych Europy RAA się zdecydowanym 
estwem Finland ii w stosunku 92:67, 
a więc różnicą 25 p, Ponieważ Anglia wy- 
grała niedawno z pełną reprezentacją Nie- 
miec można na podstawie tego wyniku u- 
ważać Finlandię za największe mocarstwo 
lekkoatletyczne w Europie. 

W ciągu soboty i niedzieli odbędą się w Ło- 
dzi atrakcyjne imprezy lekkoatletyczne Polski. 
W sobotę rozpocznie się o godz. 15 na stadionie 
Wimy dziesięciobój o mistrzostwo Polski. W 
zawodach tych wezmą udział znakomici specja- 
liści w tej konkurencji: Gierutto i Hanke z 
Warszawianki, Niemiec z Pogoni lwowskiej, Dy- 
ka z Sokola krywalckiego, Maciaszczyk z So- 
koła łódzkiego Najwiecej szans do zdoby- 
cia tytuła mistrzowskiego posiada  Gierutto, 
który już w zeszłym roku brl bliski rekordu 
Polski, który zdobył Pławezyk. W sobotę zosta- 


długich i ciężkich ci 


żone i troskliwa mamusia, 6. p. 


z domu Hoppel 


Mylna 9. 


z 27 759 


Dnią 5 września 1937 r., zasnęła w Bogu, po 
pieniach, opatrzona kilka- 
krotnie Sakramentami św. moja najukochańsza 


Rozalia Melerowicz 


przeżywszy lat 29, Pogrzeb odbędzie się w środę, 
8. bm. o godz. 17,30 z domu żałoby, Poznań, ulica 


W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi. 


=] 


Podobala sie Panu Bogu 
zabrać po diu; h i cięż- 
kich cierpieniach, naszą 


najdroższą, ukochana je- 
dyną córeczkę 
ś 
Krysię 
dnia 5 września 1937 w 14 
K Pogrzeb odbe- 


w srode. 8. bm. 0 

domu żałoby 
egrze, ul, Górna a 
stary cmentarz święt 
ski; smutku 


Marlanostwo Plotki 
z synkiem i rodzina. 
Poznań 


«kregu łódzkiego ednieśli palny i zasłużony suk- 
ee. 


Zarząd PZB rozpatrując sprawę na 
atyć finansowych na wiorkowym posie- 
dzeniu Zarządu, postanowił oddać ją w 
ręce prokuratora celem pociągnięcia do 

odpowiedzialności karnej byłego skarbni- 


ka PZB. 
Tenis 


_ Doroczny turniej tenisowy rozegrany na kor- 
kim w Kole z udziałem zawodników z 
wy i Poznania dał nastepujące wyniki: 
Gra pojedyńcza panów — Wiland Jan — 
Borowczak Fazasiński 6:2, 

2, > BY 3, T jo 


wnętrzny, musimy zlikwidować bezro- 
bocie. I nie chcemy słyszeć nic o kry- 
zysie —o tym parawaniku, którym u- 
czeni badacze zasłaniają własną nie- 
udolność. Są kraje, gdzie bezrobocie 
zmalało dziesięciokrotnie i dalej ma- 


U 
i — Wiland M, 6:3, 6: 
Mikolajczak 


leje: Niemcy, Włochy, nawet straszli- RMA Pawi ze i me A 
vi i je | Grabows rowczak — Dloczyń- 
wie przeludniona Japonia... Uparcie | 7 g9, 6:2, Mikołajczak — Rutkowski 2:6, 6:2, 


trzymamy się starego porządku, tego 
samego porządku, co Francja... Ale we 
Francji przed paru laty bezrobocie by- 
ło zjawiskiem zgoła nieznanym, a dziś 
zastraszająco rośnie. 


Trzeba się decydować i odstąpić od 
dawnych wygodnych form, w których 
tak łatwo jest wegetować, ho nie trze- 
ba myśleć o jutrze, bo tam się rzekomo 
„samo“ wszystko powinno układać, 


Nie myślimy o jutrze, a gdy rzeczy- 
wistość zbyt naciśnie, zdobywamy się 
na wysiłek i.. zapewniamy sobie spo- 
kój na jytro. A trzeba myśleć o tym, 
co będzie po jutrze. To pojutrze nara- 
sta coraz groźniej. Oby nie coraz bez- 
nadziejniej. hy. 


miejsce zdobył Mikolajczak z 


z. 


6:1, Pierw 
(A. Z. S. Poznań) przed Borowczakiem (A. 
S. Poznań), 8, Rutkowski (Koło). 

W grze pojedyńczej pań pierwsze miejsce za- 
jela Radojewska przed Borkowską z Warsza- 
wy, 

W grze mieszanej swyciężyła para Rado- 
jewska i Tłoczyński przed Frankowską i Gra- 
bowskim. Zawodnicy kolscy spisali się naogół 
dobrze. Nagrody zostały ufundowane przez 
szereg osób prywatnych i burmistrza m, Koła. 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań, T. 9. 1987 r. 

STANDARTY: Pszenica 142 gh. 
Oeny orientacyji 


Żyto sdatne do przemiału « s e » 
Usposobienie stale. 


72.25— 22,50 
30,50— 31,00 
22.50— 23,50 
20.00 
20,75 
20,50 
35,25 


Maka żytnia gat, 7 "a 


nie rozegranych pięć konk. dziesięcioboju, zaś po 
w niedzielę również 


zostale zostaną rozegr! 
stadionie Wimy, o 9 rano. Równocześn: 
o tej samej porze nastąpi start ze stadionu W 
my do biegu maratońskiego o mistrzostwo Pi 
ski. W biegu tym nie będzie startował mis 
i rekordzista Polski Fialka, który odczuwa je- 
szcze kontuzję nogi. Ze wnanych biegaczy zo- 
stali zgłoszeni: Marynowski i Buczyński z War- 
szawianki, Księźniakiewicz z Warty, Przybyłek 
z Rezerwy warszawskiej, Paszko z Orla war- 
szawskiego i in. Trasa biegu będzie prowadzi- 
la ze 


Mąka pesenna gat. 1 050%., . 
Maka pezen, gat, J-A 0-05% , « 
Mąka perenna gat. IL 80-55% . 
Mąka pszenna gat, II-A 50-65% 
Maka pszenna ga*. III 65-70% , 
Ueposobienie spokojne. 


Jtręby jęczmienne » a e « 
Rzepak zimowy. 


tym stadionie odbędą się dwa bi ki ali 
o mistrzostwo Polski, a mianowicie: 3 X 1000 | GoreprSy w, h," 
mtr. i sztafeta olimpijska. Do powyższych szt: soch Folie: 
sily się liczne zespoły: Warszawia ML io 7? 
Polonii, Orla, Ćrocovii i A. Z. S-u warszawskie- | zma „raki fabr. za kilo | 


go, z miejscowych — Boruty, Ł. K. S. Zje 
czonych, Gayera i in. W sztafecie Warszawian- 
ki najprawdopodobniep startować będzie Kuso- 


Piłka nożna 


Makuch lniany w atlsch . « + 
Makuch rzepak, w taflach , ; . 
Makuch elon. w taflsch 42—48% 
Słona pszenna lurem 


WOZIE 


Pazenna prasówank s 


Z śrinia luzem , e + 
Jugosławia — Rumunla 2:1, spotkanie w żytnia prasowana 
międzypaństwowe, rozegrane w Białogro- U kaj Hope] . 
dzie. =  owsian w 
Na niedziele, 12, bm. przypada „Dzień 3, O.| = Jeczmienn larm ua e 
Z. P. N.” Główną atrakcją mialo być między: | Siano swykle l Z 


miastowe spotkanie piłkarskie Łódź — Warsza- 
wa. Zawody te jednak nie odbędą się, gdyż 
Warszawa nie zaakceptowała terminu. Odhe- 
dzie się natomiast szereg spotkań międzymi: 
stowych w okregu łódzkim, przy czym repre: 
tacja Łodzi rozegra spotkanie z reprezent: 
Piotrkowa. Spotkanie to odbędzie się na 
Coneordii w Piotrkowie o godz. 16. Poza 
kaniem powyższym odbędą się w niedzielę ró 
nież zawody pomiędzy zespolami reprezentacyj- 
nymi: Pabianie i Tomaszowa w Tomaszowie i 
Ozorkowa oraz Zgierza w Ozorkowie, Roz- 
grywki o mistrzostwo klasy A ze względu na 
dzień Ł. O. Z. P. N. w Łodzi nie odbędą się. 


Sokoli górą. W niedzielę zakończyły się roz- 
grywki piłkarskie o weji do klasy A okręgu 


n gwykle |raeowane , ıs 

w nadnoteckie lozeui ; , + 

w  nadnoteckie praeowane 

Ogólne azpoeobienie spokojne 

Ogólny obrót: 8402 tonn, w tym żyta 370 
tonn, pszenicy 30 tonn, jęczmienia 262 tonn, 
owsa 47 tonn. 


9.45 
9.95— 10.45 


Łódzka giełda zbożowa 


Na giełdzie w dn. 7. 9. notowani 
25—3 


żyto 24,50 


jęczmień 


nia 50_ proc. 
proc, 40,50— 


łódzkiego. przy czym wielki sukces odniosła Pak 51, 
drużyna zgierskiego Sokoła, zajmując pierwsze | gryczaną 51 
miejsce, awansując tym samym do klasy A. | Usposobieni. 


Nie jest to jednak odosobniony sukces Sokołów 
w okręgu łódzkim. Również drużyna Sokoła 
aleksandrowskiego rozgrywając mistrzostwa 
klasy O, bijąc wszystkich przeciwników, spot- 
kala się w finale z Przybyłowianką rogowską, 
Spotkanie to przyniosło w rezultacie nowe zwy- 
cięstwo Sokołom aleksandrowskim, którzy fa 
ciężyli przeciwnika w stosunku 5:1 (3:1); Zwy- 
cięstwem tym Sokoli zapewnili sobie awans do 
klasy B. 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 

m ciągu: 

chleb św. Antoniego: W. F, z podziąko- 
prośbą o dalsze, 

~ razem z pcprzednio pokwitowanymi 23,— 

tiòte, 

Na pomnik Seren Jezusowego, 


Te dwa powyższe zjawiska sa dowodem, #6 
w szeregach sokolich okregu Iódkiego WZIĘŁO nn | akimi 1 aaa aaa win urere Poznan 
aawsze rozbrat z tendencją unikania sportów, a | 10,—, Maria Msinuschowa J F, x podzię- 
w stozególności piłki nośnej. Obecnie mamy w | kowaniem za otrzymane lakki, 2 prosba z, 
Ł O. Z, P, N. dwie drużyn sokole w klasie A | sze, 8—, Paula Michałowska w myśl odezwy 


(Pabianice i Zgierz) jedną w klasie B oraz kil- 
ka w klasie O. 


N. 50—, razem z poprzednio pokwito- 


Na terenie piłki nożnej sokoli wanymi 305,80 zł. 


Osiedliłem się 


w Gnieźnie przy ul. (darsznskiej 2) 


i przyjmuję od 9—11 i 16—17. 


Dr Włodzimierz Meissner 


Na sezon szkolny 


MUNDURKI 


i PŁASZCZE 


oraz wszelkie UBIORY 
DAMSKIE i MĘSKIE poleca 


ST. NOWAK 


Łódź, ul. Piotrkowska165 
nisi tel. 236-40 


Meble 


komplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 

J. Cypryński, Łódź, Kiliń= 

skiego 229, a asis 


ng onha 


okienne, ogrodowe, ornamen- 
towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 
E 2... Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
EEEE SEEM) Poznać, Wożna 15. Tel. 26-63 


Pu 


Szkło 


Oddział w Łodzi, ul. Wigary 15, tel. 134-53 


UA! 


Numer 37 — ORĘDOWNIK, 


E, dnła Y 


Enja 7 — Mroms 


Jasnogórskie echa 


Wraženia 


b 

Pięknie oświetlony klasztor w dniu 5 wrze- 

śnia w czasie pobytu pielgrzymki narodo- 
wej z Poznania na Jasnej Górze. 


Aby uprzytomnić sobie, czym była 
w rzeczywistości pielgrzymką Stron- 
nictwą Narodowego z Poznania do Czę- 
stochowy, trzeba znać cyfry, pielgrzym- 
ki dotyczące. Oto najważniejsze z nich: 
1000 osób jadących z Poznania, około 
200 osób przyłączających się do piel- 
grzymki w miejscach postoju piel- 
grzymki: w Środzie, Jarocinie, Plesze- 
wie, Ostrowie, Kępnie itd.; 16 wagonów 
pulimanowskich; 60 sztandarów i'pro- 
porcy S. N., w tym poczet sztandarowy 
Młodzieży Wszechpolskiej z Poznania. 

Te cyfry mogą dać ogólne chociażby 
pojęcie o ogromie pielgrzymki narodo- 
wej. 

Uderzały w tej pielgrzymce trzy za- 
sadnicze barwy: biało-czerwona, jasna 
i czarna, Biało-czerwona to wspomnia- 
na właśnie kolumna sztandarowa. Ja- 
sna — to trzy kompanie umundurowa- 
nych „jasnych koszul" członków Str. 
Narodowego. A czarna — to „cywile”, 
reszta uczestników pielgrzymki. 

Wszystko to szło jednak w karnych 
szeregach; nie było w ten sposób za- 
mieszania, nie było „bałaganu“, nie 
było gubienią się w mieście. 


* 


Jeżeli ktokolwiek mógł jeszcze mieć 
wątpliwości, czy rzeczywiście w szere- 
gach narodowych grupują się i walczą 
wszystkie warstwy społeczne, to piel- 
grzymka S. N. musiała te wątpliwości 
zupełnie rozwiać. Była ona klasycz- 
nym przykładem tego, jak swoją 
wszechpolskość pojmuje ruch narodo- 
wy. Bo nie była to pielgrzymka robot- 
nicza, czy kupiecka... Była to piel- 
grzymka narodowa. 

Szedł w tej pielgrzymce kupiec obok 
rohotnika, akademik obok chłopa, rze- 
mieślnik obok doktora czy adwokata. 
Słowem cały naród polski. Wszytkie 
jego warstwy, wszystkie jego stany. 
A łączyła i łączy tych ludzi wspólna 
idea. Umiłowanie narodu, przywiąza- 
nie do Kościoła — oto, co skierowało 
ich kroki do stóp Cudownego Obrazu 
na Jasnej Górze. 

Mówił też o tym płomiennie przeor 
paulinów, o. Motylewski, kiedy u bram 
klasztornych witał pielgrzymkę, Mó- 
wił ks, kanonik Fibak, kiedy przed Cu- 
downym Obrazem odczytywał rotę ślu- 
howania i moditwę o Wielką Polskę. 
Mówił w końcu ks.,wik. Jakubczyk, 
kiedy gorącymi słowy wzywał wszyst- 
kich do wytrałej pracy w budowaniu 
Katolickiego Państwa Polskiego Na- 
rodu. 
która zasługuje też na drob- 
ną chociaż wzmiankę, to strona tech- 
niczna pielgrzymki. Widzowi, który 
przyglądał się jej z daleka, rzucała się 
arność, ład i porządek. 

Porządek ten zresztą można było za- 
obserwować już przy wyjeździe z Po- 
znania. Łącznicy, informatorzy, sani. 
tariusze, wszycy byli na swoich miej- 
scach i pełnili przez cały czas trudną 
i wyczerpującą służbę. Ażeby zaś uła- 
twić uczestnikom pielgrzymki oriento- 
wanie się w programie uroczystości 
częstochowskich, kierownictwo piel- 
grzymki lało specjalny biuletyn, 
który wraz z rotą ślubowania i modli- 
twą o Wielką Polskę rozdał bezpłat- 


nie wszystkim jadącym do Częstocho- 
wy. 
* 


Niezwykle serdeczne bylo przywita- 
nie (i pożegnanie) z Częstochową. Ści- 
ślej: z częstochow mi narodowcami. 
Dowodem ofiarności tych ostatnich i 
duchowej łączności ich z Str. Nar. z 
Poznania był fakt, że już o godz. 5 ra- 
no przeszło 200 osób zjawiło się na 
dworcu, by witać poznaniaków. 

Późniejszy zaś przemarsz pielgrzym- 
ki Str. Nar. przemienił się w jedną 
wielką manifestację na cześć Obozu 
Narodowego. Okrzykom, kwiatom i o- 
klaskom nie było końca! Tak narodo- 
wa Częstochowa gościła u siebie naro- 
dowy Poznań! 


| 
| 


refleksje z pielgrzymki Stronnictwa Narodowego do Częstochowy 


Nie też dziwnego, że pielgrzymka 
S. N. wyjeżdżała z Częstochowy z ser- 
sami radością i dumą przepełnionymi. 
Radością — bo oto u stóp Cudownego 
Obrazu ślubowali wierność Jasnogór- 
skiej Pani i zapewnili sobie Jej opiekę. 
Dumą — bo przekonali się w Często- 
chowie, że nie oni sami tylko w tru- 
dzie i znoju pracują dla Wielkiej Pol- 
ski. Że tak, jak oni, pracuje i walczy 
Polska cała. 

Wracali więc poznańscy narodowcy 
pokrzepieni na duchu, umocnieni w 
swych przekonaniach, pewni, że pod 
opieką Królowej Korony- Polskiej szczę- 
śliwie zwyciężą wszelkie przeszkody 
i osiągną zamierzony cel: Polskę Na- 
rodową. 


Z przeszłości „inż. Wielskiego” 


Czeslaw Starosolski albo Zbigniew Wielski dopuścił się sze- 
regu nadużyć, fatszując m. i. podpisy i pieczątki 
na wekslach 


Katowice, (AJS), Dowiadujemy 
się bliższych szczegółów niektórych 0- 
szustw na terenie Sląska, jakich dopu- 
ścił się sławny już d Czesław Staro- 
solski, któ 
wał w hucie „Zgoda“ w 


cach jako inira konstrikior pod 
fałszywym nazwiskiem Zbigniewa 
Wiel go, 


Jak wiadomo, Starosolski przebywa 
obecnie w więzieniu śledczym w Cho- 
rzowie. Z początkiem bieżącego roku 
Spółka Akcyjna „Giesche* w Katowi- 
cach postanowiła zakupić generator 
dla swej huty „Bernardy“ w Szopieni- 
cach. Dostawy podjął się wówczas „inż. 
Wi i* i w lutym rh. „Giesche“ S. A. 
przyjęła jego ofertę i jako zaliczkę 
wręczono mu 800 zł. Generator jednak 
do dnia dzisiejszego nie został Spółce 
dostarczony. 


W innych znowu wypadkach, jak 
dotychczas stwierdzoar puścił on w 
obieg 4 weksle, na których sfałszował 
podpisy i pieczątki tak akceptantów 
jak i żyrantów. Jako wystawców pod- 
pisał za Zakłady Przemysłowe Techni- 
ków z Krakowa, Esbrek Motor z Wilna, 
Aptekę K. Wenda z Warszawy i za fa- 
brykę radioaparatów „Elektrit“ z Wil- 
na. wekslach były 
Polskie Zakłady Telefunken z Warsza- 
wy i Mgr. Klawe S. A. z Warszawy. Na- 
turalnie zarówno podpisy jak i pieczę- 
cie były sfałszowane, 

Podobnych oszustw jest o wiele wię- 
cej, jednak dotychczas nie zgłosili się 
jeszcze poszkodowani. Władze prowa- 
dzą energiczne dochodzenia; które nie- 
wątpliwie wykażą jeszcze niejedną po- 
dobną aferę. 


Makabryczne odkrycie 


Znaleziono zwłoki mężczyzny i kobiety, które przebywaly 
w lesie od lat 30 


Katowice, 7. 9. Pelska policja na 
Śląsku otrzymała propozycję współ- 
pracy z policją czeską w pewnej nie- 
zwykle zawiłej sprawie. 


Przy ścinaniu drzewa w lesie od- 
dalonym od granicy polskiej około 2 
klm. na stronie czeskiej znaleziono w 
lipcu rb. zwłoki męż y i kobiety, 
które według orzeczenia lekarzy prze- 
bywały w ziemi około 30 lat. 

Obok zwłok mężczyzny leżała du- 
beltówka i rewolwer a ponadto posia- 
dał on na piersiach złoty medalion z 


napisem: „Kleschowitz Gregory Ko- 
losvar". 

Przy zwłokach kobiety znaleziono 
wisiorek szklany z puklem włosów na 
złotym łańcuszku, obok sakiewkę z au- 
striackimi monetami i pierścionek zło- 
ty łańcuszkowy z 5-ma niebieskimi 
kamieniami i wielkim brylantem. 
Brak jakichkolwiek dowodów osobi- 
tych czy w ogóle dokumentów unie- 
możliwił dotychczas zidentyfikowanie 
zwłok, to też policja czeska wraz z 
polskimi organami bezpieczeństwa må 
niełatwy orzech do zgryzienia. 


Żydowska kanalizacja 


Łódź, 7 września 

Przed paru laty pewien Francuz 
po kilku tygodniach pohytu w Polsce 
zwierzał się jednemu z Polaków: 
— „Dziwna rzecz! Okazuje się, że Po- 
lacy są przeważnie blondynami...* 

— A cóż pan sądził? 

— Na podstawie obserwacyj nad 
Polakami, którzy przyjeżdżają do 
Francji, doszedłem do wniosku, że 
Polacy są brunetami o garbatych no- 
sach i wszyscy źle wymawiają „r... 

Tak, żydostwo wyrabia nam ładną 
opinię u zagranicy. Raz wraz czyta 
się, że „Polacy“ kogoś oszukali, obra- 
bowali albo uprawiali wywrotową 
agitację, a później się okazuje, że ci 
„Polacy“ to Kony, Lewiny, Abramso- 
ny, Berlinery, Grodzieńscy i Rubi- 
AFi 

Ale nie potrzebują nawet w tym 
celu wyjeżdżać za granicę — wystar- 
czy, gdy nie orientujący się w stosun- 
kach cudzoziemiec zacznie zwiedzać 
polskie miasta. Włosy mu na głowie 
dęba stają i uje później lub ©- 
powiada o tym, że Polacy to najbrud- 
niejszy naród na świecie, że żyją po 
pas lub po szyję w wiecznym brudzie, 
że cuchną.., Był w żydowskich dziel- 
nicach, a myślał, że to Polaków oglą- 
dał i nam póżniej wymyśla. 

Oczywiście „obywatelska“ i „demo- 


kratyczna” prasa zaraz się ohurzy, że 
„endeki* znowu szkalują niewinnych 
Żydów, więc służymy dowodem. Oto 
w numerze 243 „obywatelskiego“ łódz- 
kiego „Głosu Porannego“ znajdujemy 
notatkę pt. „Straszna śmierć młodej 
kobiety na ul. Nowomiejskiej“, gdzie 
czytamy: 

» «. Jakubhowiczówna. późnym 
wieczorem przez okno swego mie- 
szkania na III piętrze wylewała po- 
myje do kanału, płynącego obok do- 
mu..." 


Bagatela! Pomyje z trzeciego pię- 
tra do ścieku! Taka żydowska „kana- 
lizacja”. 

Otóż nie chodzi nam w tej chwili 
o to, że lakubowiczówna wypadła i 
nogi sobie połamała... Nie chodzi też 
io to, że wylewała — całe ghotto ro. 
bi to samo, to już jest taki ich naro- 
dowy sport. Ale „kulturalny“ „Głos 
Poran pisze o wylewaniu pomyj 
z trzeciego piętra zupełnie spokojnie 
— i to jest zastanawiające. Normalny 
względnie ucywilizowany człowiek 
byłby się co najmniej zdziwił, jeśli 
ył, ale dla redaktorów tej 

gazety wylewanie pomyj 
przez okno jest rzeczą zupełnie natu- 
ralną. Oni w tym fakcie nie widzą nic 
dziwnego — no, bo gdzież wylewać po- 


myje, jak nie przes okno, nieprawdaż, 
pp. starozakonni redaktorzy? 
Nie dziwmy się, że w tych warun- 


kach w oczach obcych Polska jest 
krajem brudnym i zacofanym. ha, 
Projekty ordynacyj 
wyborczych? 
Warszawa (Tel. wł), Jak siy- 


chać, oprócz projektu zmiany ordyna- 
cji wyborczej przygotowywanego po- 
dobno przez „OZN“, jednocześnie o- 
pracowuje swój projekt grupa „sana- 
cyjna* posłów z „Naprawy“, Projekt 
„Naprawy“ ma wejść podobno pod ob- 
rady tegorocznej sesji budżetowej Sej- 
mu, (w) 


Na łódzkim targu 


W targowy dzień na łódzkim targu 
pełno żydowskiego wrzasku. Za drew- 
nianymi straganami siedzą w chała- 
tach „drobni kupce: Grfisnsteiny, 
Kupferstocki, zał Rozentale. Sprze- 
daig wszystko, i koszyki i starzyznę, 
` pag wa, nabiał, co kto chce i co kto 
ubi 
Ale dni targowe dziś inne mają już 
oblicze. Przed żydowskim straganem 
nie ma już tej bezmyślnie stłoczonej 
gawiedzi. Do Żyda nikt już nie idzie... 
Toteż siedzi na drewnianej skrzyni 
stary Szlama Kozianóżka i kręcąc 
swą długą brodę pogwarza ze sąsia- 
dem. 

— Uś, panie G. 
obroty. No nie!!! 
Jak je ma trafić, kiedy ich ni 


Szlag trati takie 


ma? 

Przy drugim straranie siedzi czar- 
ny jak smoła Lejba Cytrvnower i me- 
dytuje... Na placu uwija się Icek 
Pomeranc zachwalając buty. Waze- 
dzie przy żydowskich straganach sa- 


mi „nasi”... 
Nie wesołe mają miny, ha dziś 
przeważnie między soba tylko mocą 


handlować. A to nie wesoły handel. 

Bo kogo w nim nabrać!?! 

Na zdjęciach widać ostatnich Mo- 
hikanów polskiego handlu. Strarany 
bowiem sa pozycja. która krok za kro- 
kiem zdobywa polska. ludność bezról- 
na. W przyszłości zdięcia takie będą 
należeć do „pamiatek”. 

Oby to, Jak najprędzej nastąpiło. 

(K) 


Numer 207 ORĘDOWNIE, czwarte! 


ja 9 września 1937 — Strona 7 


Kalendarz rzym -ket. 
Środa zenie NMP. 
Czwartek: Piotra kław. 

Kalendarz słowiański 
Środa: Radosławy 
Czwartek: Sobiebóra 

Słońca: wschód 5,14 

zachód 18,26 
Dlugość dnia 13 g. 12 min. 
Księżyca: w schów 0, 

zachód 19,12 
Faza: 4 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administracji w Łodź 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon i S-ka 
(żyd), plac Kościelny 8 Charemza, ul. Po- 
morska 12, Wagner I S-ka. ul. Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i S- ul. Żeromskiego 87, Gor- 
szycki, ul, Przejazd 59, Epsztajn (żyd). ulica 
Z nydożde 225, Szymański, ul, Przędzalnia- 
na 


Wrzesień 


Środa 


"Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogotowia P. ©, K, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczaln: 208-10, 


TEATRY 
Teatr Polski, Śródmiejska 15 — „Wieczór 


trzech króli". 
Teatr Letni — „Chiński Raj", 


KINA 


Capitol — „Tańczący pirat", 

Corso — „Łowca przygód” i „Pat | Pata- 
chon", 

Ikar — „Ucieczka Tarzana", 

Metro — „Bogate biedactwo”. 

Miraż — „Wierna rzeka“, 

Oświatowe-Słońce — „Czarne róże“. 

Palace — ,„Szesnastolatka”, 

Przedwiośnie — „Dama kameliowa”. 

Rialto — „Ty co świecisz w Ostrej Bramie". 

Stylowy — „Jej pierwsza miłość”. 


KOMUNIKATY 


Szkoła Drogistowska, jako placówka 
szkolnictwa zawodowego w Łodzi. Istnie- 
je w Łodzi jedyna co do swego ustroju 
i programu nauczania, na całą b. Kongre- 
sówkę specjalna zawodowa 3 kl. Koedu- 
kacyjna Szkoła dla Drogistów Stowarzy- 
szenia Właścicieli Składów Aptecznych w 
Łodzi przy ul. Cegielnianej nr. 63, 

Uczelnia ta o charakterze specjalnym 
zbliżonym do liceum zawodowego (od 
kandydatów wymagane jest świadectwo 
4 ukończenia 6 kl. gimnazjalnych lub rów- 
noznaczne) przygotowuje adeptów zawodu 
drogistowskiego przez przeciąg 3-letnich 
studiów, dostosowanych do wymagań za- 
wodu, a zaaprobowanych przez Kurato- 
rium i Ministerstwo. 

W szkole drogistowskiej 
następujące przedmioty: 
botanika, towaroznawstwo; chemiczne, 
mineralne i roślinne, łacina, księgowość, 
higiena, geografia, kaligrafia i in. 

Uczniowie szkoły jednocześnie odbywa- 
ją praktykę w składach materiałów ap- 
iecznych, celem pozyskania właściwego 
przygotowania praktycznego i kwalifika- 
cyj zawodowych, które w sensie ostatecz- 
nym stwierdza egzamin dyplomowy. 


Rejestracja mężczyzn urodzonych w 
1919 roku. W środę, dnia 8 września rb. 
do rejestracji zgłosić się powinni mężczy- 
źżni, zamieszkali na terenie III Komisaria- 
tu P. P, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter A, B, C, D oraz mężczyźni, za- 
mieszkali na terenie VIII Komisariatu P. 
P., których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: N, O, P, R, S, Sz. Każdy zgłaszający 
się do rejestracji powinien posiadać: do- 
wód osobisty lub metrykę urodzenia 
względnie wyciąg z rejestru mieszkańców 
wraz z innym dokuraentem, stwierdzają- 
cym tożsamość osoby, dowód zameldowa- 
nia w Łodzi oraz świadectwo szkolne. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Przymusowe szczepienia  przeciwbło- 
niczne. Rozpoczęły się bezpłatne szczepie- 
nia przeciwbłonicze wszystkich dzieci, któ- 
re w 1057 r. ukończyły rok oraz tych dzie- 
ci od 1 roku do 10 lat, które dotychczas nie 
hyły szczepione przeciw błonicy. 


wykładane są 
chemia, fizyka, 


Koszty utrzymania. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komisji dla ustalenia 
kosztów u ani: Komisja ustalila, 


że dzienny koszt utrzymanja rodziny u- 
rzędniczej, złożonej z czterech osób, w Łó- 
w sierpniu rb. wyniósł 4,70 zł i był 
o 0.23 procent wyższy, niż w lipcu rb. Po- 
drożały jaja, masła i mąka pszenna, na- 
tomiast staniały ziemniaki. 


XIV. Tydzień L, 0. P, P, w Łodzi. 

doroczny 1% z kolei „Tydzień 
„ P“ odbędzie się na terenie ca- 
ństwa w czasie ôd 24 września do 
iernika 1937 r. 

Zarząd Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
L, 0. P. P. opracował szczegółowy pro- 
gram „Tygodnia“, który zostanie ogłoszo- 
ny w najbliższym czasie, 

Obok imprez nowych, nie stosowanych 
dotychczas w Łodzi, zorganizowane zo- 


Prenumerata pjs f wydan ty 


Orędownika 76 wri 
jęcznie, Nakjad i częlonki: 

ów „piezamówionych rętakcja n 
spowodowanych siłą 


b-n 
10. z 
AY rasio wypadkow 


miesięcznie 2,34 zł, kwartalni 
RA tygodniowo (bez p 


wyższą. przeszkód w zakladzie, strajków 


Zebranie publiczne Stronnictwa Nar. 


W daniu 10. b. m. w sali Stronnictwa Narodowego koła 
Śródmieście, ul. Targowa 5, © godzinie (9,30 odbędzie się 
publiczne zebranie, na którym referaty na temat „Przy- 
czyny buntu w Gdańsku“ wygłoszą pp.: prezes zarządu okrę- 
nowego S. N. adw. K. Kowalski, Antoni Czernik, Antoni Bel- 
kaii. Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


Żydzi bezczeszczą nasze świętości 


Z zebrania kupców chrześcijan w Łodzi 


Łódź, 7. 9. W lokalu Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców Detalicznych 
i Drobnych Przemysłowców Wojew. 
Łódzkiego, Łódź, ul. Piotrkowska nr. 
101 odbyło się zebranie członków 
branży - zegarmistrzowskiej 
i handlujących dewocjonaliami. Na 
zebraniu tym obecny był przedstawi- 
ciel Zarządu Głównego Zjednoczenia 
Katolickiego pod wezwaniem Królowej 
Korony Polskiej p. inż. Zdz, Polawski. 
Obradom przewodn, dyrektor Zrzesze- 
nia, p. Józef Bednarczyk, Tematem ob- 
rad była sprawa zorganizowania i wy- 
rwania z rąk żydostwa handlu i wy- 
twórczości dewocjonaliami i kultu re- 
ligijnego. Referat zasadniczy o obec- 
nym stanie handlu i wytwórczości w 
Polsce, wygłosił p. inż. Polawski, pod- 
kreślając, że 80 pct wytwórczości i 
handlu dewocjonaliami i przedmiota- 
mi kultu religijnego, znajduje się w 
rękach żydostwa, zarabiającego na 
tym grube miliony i zarazem  bezcze- 
szczącego najświętsze uczucia religij- 
ne chrześcijan. 

Po zakończonym referacie wywiąza= 
łą się bardzo obszerna dyskusja. U- 
jawniono cały szereg wprost skanda- 
licznych praktyk uprawianych przez 
żydostwo na tym polu, między in- 
nymi zainteresowani stwierdzili, że 
wszyscy Żydzi, którzy noszą obrączki 
ślubne, mają obrączki nieposiadające 
znaku probierczego, państwowego. 0O- 
płaty więc należne Skarbowi Pań- 
stwa nie zostały uiszczone. Obrączki 
te masowo produkują Żydzi, do pro- 
bierni państwowej ich nie oddają, a 
sprzedając je swoim współwyznaw- 


| 


com, narażają w ten sposób Skarb 
Państwa na straty sięgające milionów 
złotych. 

W końcu zebrania postanowiono: 
zwrócić się z apelem do duchowień- 
stwa chrześcijańskiego z prośbą o po- 
moc w walce o odżydzenie handlu i 
wytwórczości dewocjonaliami i przed- 
miotami chrześcijańskiego kultu reli- 
gijnego. 

Dla ułatwienia tej walki, w prz, 
Sszłości wszystkie przedmioty kultu re- 
ligijnego wytwarzane przez chrześci- 
jan, będą posiadać specjalną cechę 
(znak) stwierdzającą ich pochodzenie, 
natomiast przedmioty kultu religijne- 
go nie posiadające tego znaku, dowo- 
dzić będą, że wyprodukowane zosta- 
ły przez żydów względnie przez innych 
niechrześcijan. To samo dotyczyć bg- 
dzie sprzedawców, którzy zaopatrzeni 
będą w specjalne dowody stwierdzają- 
ce, że sprzedawane przez nich przed- 
mioty kultu religijnego wytworzone 
zostały przez chrześcijan i w zakładzie 
chrześcijańskim. 


Tak samo postanowiono zaapela- 
wać do szerokiego ogółu społeczeństwa 
chrześcijańskiego za pomocą druków, 
zebrań i prasy, by unikano nabywa- 
nia tych artykułów kultu religijnego, 
które nie będą posiadały specjalnej ce- 
chy i by domagano się od sprzedaw- 
ców dowodów. stwierdzających pocho- 
dzenie sprzedawanych przedmiotów. 
Po zakończeniu obrad, zebrani wpi- 
sali się na członków spółdzielni, do 
której udział wynosi 10 zł (dziesięć) a 
wpisowe 5 zł. 


Epilog rozprawy nożowei 


Opryszek skazany na 4 lata więzenia 


Łódź, 7. 9. — Na ławie oskarżo- 
nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadł jeden z licznych mistrzów no- 
ża, 21-letni Marian Kunze. W nocy na 
1 kwietnia br. przez Bałucki Rynek 
przechodzili w towarzystwie kobhiety 
lekkich obyczajów niewidomy Wła- 
dysław Dalecki, Stanisław Kujawa 
i Stanisław Adamczyk. Kunze, stojący 
w grupie kamratów, zatrzymał niewi- 
domego Daleckiego i zażądał pienię- 
dzy na wódkę. Gdy Dalecki oświadczył. 
że nie ma pienięd; począł go bić. Na 
pomoc pośpieszył Kujawa, lecz Kunze 
dobył noża i potężnym ciosem roz- 
pruł mu brzuch tak, że wypłynęły je- 
lita. Rannego dzięki niezwłocznej o- 
peracji zdołano utrzymać przy życiu 


Kunzego aresztowano. á 

Na wczorajszej, rozprawie Dalecki 
nic nie mógł stwierdzić jako niewido- 
my. Kujawa też byl nieprzytomny 
i nie mógł dokładnie stwierdzić, czy 
napastnikiem był Kunze. Natomiast 
Adamczyk zmienił zeznanie i katego- 
rycznie zaprzeczył, by Kunze rozpruł 
brzuch Kujawie, choć następnie z ca- 
łą stanowczością wskazał na niego 
jako nożowca. 

Na wniosek prokuratora świadka 
Adamczyka aresztowano na Sali i o- 
sadzono w więzieniu, Sąd po rozpo- 
znaniu sprawy skazał Mariana Kunze- 
go na 4 lata więzienia z zawieszeniem 
praw obywatelskich na lat pięć. 


Z EE 


staną również imprezy, które w latach 
poprzednich cieszyły się zaintercsowa- 
niem społeczeństwa, 

Pomiędzy innymi zorganizowany zo- 
stanie konkurs dekoracji pojazdów me- 
chanicznych (samochody i motocykle) 
oraz rowerów, dający duże pole uczestni- 
kom konkursu do przejawienia pom: 
wości w dziedzinie propagandy urząd: 
obrony przeciwlotniczej, reklamy wy 
twórczości krajowej oraz estetyki dekora- 
cji pojazdów. 

W związku z tym Łódzki Obwód Miej- 
ski L, O. P. P. apeluje do posiadaczy 
pojazdów mechanicznych i rowerów 0 
zgłaszanie się do konkursu. 

Bliższych informacyj udziela biuro 
Obwodu przy ul. Piotrkowskiej 149, tel. 
106-20 i 106-50. 

Wyróżnieni uczestnicy konkursu otrzy- 
mają cenne nagrody lub dyplomy. 

Otwarcie nowego sezonu w Teatrze 
Kameralnym (Cegielniana 27). W środę, 
a godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w Teatrze 
Kameralnym otwarcie nowego sezonu, 
który zainauguruje głośna komedia mło- 
dego reżysera Antoniego Cwojdzińskiego 
„Teoria Einsteina", Jak wiadomo, sztuka 


ta, w Której autor łączy kapitalnie roz- 
trząsanie naukowych problemów z wiel- 
znym, odniosła 


kim mistrzostwem steni 
wielkie powodzenie w V 


godniowo), z odbiorem w nzeniurach 235 sl. Za 
lpowiednia dopłata, Na pocztach ł u listonoszów 
'oczta przyjmuje zamówienia tylko 
poniedziałkowego). — Pod om Pola! 

La Polska, Spółka Akcyjna. Pozna 
zwraca. 


czony! 


regu innych teatrów. W Łodzi „Teorię 
Einsteina reżyserować będzie Władysław 
Krasnowiecki. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Poszukują pracy. Woj. Biuro Fundu- 
szu Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość 
osób, poszukujących pracy, zarejestrowa- 
nych do dnia 28, 8. 37 r. na terenie woje- 
wództwa łódzkiego: Łódź, powiat łódzki i 
i (91, Kalisz, powiat kaliski, kol- 
, turecki i wieluński 3395, 
Pabianice, powiat łaski i sieradzki 2970, 
Piotrków, powiat piotrkowski 1689, Ra- 
domsko, powiat radomszczański 839, To- 
miastów M, powiat brzeziński 3613 razem 

007. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


, Likwidacje strajków. We fabryce Ba- 
siewicza i Kagapa (ul. Sienkiewicza 61) 

j na odbytej konf cji został 
A owany strajk okupacyjny 150 ro- 
betników, Firma zgodziła się wyrównać 
płace za okres wsteczny. 

Zlikwidowany został również w dniu 
w wyniku odbytej konferen= 
tora Pracy strajk we fabryce 
guzików  Mateckiega (Piotrkow: 8 
Po nzgodnieniu waruńków, 
liczbie 1 


robot 
50 dziś przystępują do pracy 


Centrala 


33-01, 


KRONIKA PABIANIC 
EEE IE LAOR OK ZRK 


Adres redakcji i administracji „Orę- 
downika', ul. gen. Orlicz-Dreszera 5, tele- 
fon 230. 


Czy ıle za dużo loterii i znaczków. 
Staraniem Komitetu Budowy nowych or- 
ganów w kościele parafii N. M. P. urzą- 
dzona została w niedzielę ub. na placu 
Ochotniczej Straży Pożarnej „Wielka 10- 
teria fantowa" połączona z różnymi nie- 
spodziankami i występami miejscowych 
chórów. W tymże dniu Związek Rezer- 
wistów urządził w parku Wolności pu- 
bliczną zabawę połączoną z loterią fanto- 
wą. Ponad to Rodzina Radiowa urządziła 
w tę niedzielę na ulicach miasta sprzedaż 
znaczka na wykończenie internatu w Ło- 
dzi dla dzieci ociemniałych. Na sta- 
rym mieście zaś przy kościele św. Mateu- 
sza urządzona została zbiórka na uniwer- 
sytet katolicki w Lublinie. Prócz tego 
miejscowa Straż Pożarna w związku z 
„Tygodniem propagandy O. S. P.“ zamie- 
rzała również urządzić dzień znaczka, lecz 
dwie pierwsze ze względu na zbiórki, 
odłożyła go na niedzielę następną. 
Jak więc widzimy, w jednym dniu odbyły 
się w Pabianicach aż dwie loterie fanto- 
we i dwie zbiórki, co jak na Pabianice 
jest stanowczo za dużo. Nie można się 
więc dziwić, że jedna i druga loteria cie- 
a się małą frekwencją. Dziwić się na- 
, że władze udzielają na jeden dzień 
zezwolenia na dwie loterie i dwie kwesty 
uliczne. Spodziewć by sią należało, że 
pierwszeństwa winny odnośne organiza- 
cje przyznać Komitetowi Budowy nowych 
organów i akcji zbiórki na uniwersytet 
lubelski. 

Z ruchu narodowego. W niedzielę ub. 
odbyło się zebranie koła Stronnictwa Na- 
rodowego w Mikołajewicach, na którym 
referat wygłosił p. Statkiewicz St. z Pa- 
bianic. W tym samym dniu odbyło się 
zebranie placówki w Lutomirsku. Rofe- 
rat nt. „Obóz narodowy, a Żydzi” wygłosił 
prelegent z Łodzi. Udział członków na ze- 
braniach był liczny. 

Przyłapanie Żydówki na handln w ni 
dzielę, Kotek Sala, zam. przy ul. Kościu- 
szki 9, właśc. sklepu mięsa prowadziła 
handel w niedzielę, za co pociągnięta zo- 
stała do odpowiedzialności karnej. 

Zebranie Rady Miejskiej. W czwartek, 
dnia 9. bm., o godz. 18,30 w sali kina No- 
wości odbędzie się zwyczajne pierwsze po- 
wakacyjne posiedzenie Rady Miejskiej. 

Strajk w żydowskiej fabryce. W firmie 
Weinstajn, ul. Warszawska przystąpiło 
około 100 ludzi do akcji strajkowej. Strajk 
został wywołany oporem właśc. fabr. Żyda 
przy obliczaniu stawek. Aczkolwiek Wein- 
stajn dołożył 10%* w myśl orzeczenia Ko- 
misji Rozjemczej, to jednak w żaden spo- 
sób nie chce się zgodzić na wyrównanie 
płac za jeden metr produkcji w ten spo- 
sób, by robotnik hył w stanie wyrobić 
stawkę w myśl taryfy nr. 7. W tej spra- 
wie robotnicy zwrócili się do p. Inspekto- 
ra Pracy XV Obwodu p. Szumskiego, któ- 
ry interweniował u Weinstajna. Strajk 
trwa w dalszym ciągu. 


KRONIKA ZGIERZA 


Misje parafialne, Od środy, dn. 8. bra. 
w kościele parafialnym św. Katarzyny, 
staraniem proboszcza ks. kan. dr Antonie- 
go Roszkowskiego odbywać się będą do 
dn. 19. bm. włącznie uroczyste misje świę- 
te, które prowadzić będą oo. Franciszka- 
nie pod przewodnictwem o. Norberta, mi- 
sjonarza z Przemyśla. Nabożeństwa i 
nauki trwać będą w oznaczonym terminie 
każdego dnia od godz. 6 rano do 11, i od 
godz. 4 po poludniu do godz. 10 wieczorem, 
Parafianie z całej parafii naszej winni 
brać udział w tych z wielkim staraniem 
gotowanych ćwiczeniach duchowych, 

Za handel w niedzielę. W niedzielę, dn. 
5. bm. jak się okazało przy ul. Krótkiej, 
gdzie się znajdują tylko sklepy i składy 
żydowskie już od najwcześniejszych go- 
dzin rannych właściciele ich jawnie nio 
licząc się z niczym, uprawiali handel w 
najlepsze. a skutek interwencji jednego 
z członków S. N. handlujący Żydzi widząc 
funkcjonariusza P. P. ostrzeżeni przez 
innych Żydów, sklepy wraz z klientami 
pozamykali na kłódki, a sami się poulat- 
niali w bramy domów, Spisano jednak 
protokóły niektórym Żydom. właściciolom 
sklepów a kolonialna - spożyw= 
czych, e żydostwo mimo sta- 
łego spisywania profokółów i nakładania 
akr pioniężnych nie sobie z tego nia robi, 
lekceważąc sobie zarządzenia oraz usta- 
wę o odpoczynku niedzielnym. 

Nowy cennik. W Zgierzu i pow. łódz- 
kim z dniem 1. bm. obowiązuje nowy urzę- 
dowy cennik na mięso i przetwory mięsne 
wedlug następujących cen. Mięso wiep- 
rzowe z dokładką za 1 kg zł 1,30, mięso 
wołowe za 1 kg zł 1,—, mięso z uboju ry- 
tualnego za 1 kg 1,30 zł, cynadry i watro- 
ba wieprzowa za 1 kg 1,30 zì}, cynadry wo- 
łowe za 1 kg 1,00 zł, słoniną świeża i so- 
lona za 1 kg 1; k ka podgarlana i 
czarna za 1 kg 120 zł, kaszanka zwykła 
za 1 kg 1,00 zł, salreson za 1 kg 2,00 zł, 
kielbasa krajana i'siekana za 1 kg 2,00 zł, 
boczek wędzony za 1 kg 2,20 zł. 


Poznań. św. Marcin 70, P. K, O. Poznań 200149, Telefony centrali: 40-72. 14-76, 
44-61, 35 35-25: po godz. 19 oraz w niedziele | święta: 40-7: 
Redaktor odpowiedzialny Jan Plazak z Poznania. 


14-76. 83-07. 
Za wiadomości i artykuły z m. 


Łodzi odpowiada Wladysiaw Maciąy, Łódź, Piotrkowska Jl, — Za ogłoęzenia i rekl.my: Antoni 


Jakow. 2 Posnania. 


wydawnictwo czenia p 
pca zak MCO wła pisma. a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar 


Strona 8 


ORĘDOWNI 


czwartek, 


dnia 9 września 1937 — 


Numer 207 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dajsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 


i w z. a = każde stanowi 


1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. 


się do godz. 10,30, w 


Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


soboty | dni przedświą- 


teczne przyjmuje eię do godz, 9,45 


E 1 DOMY - PARCELE JJ] 


Dom 
wolny stempli, dwa składy 25.000 
wpłaty 15.000, 6.000 amortyzacj 
dochód 3.500 Bloch, Poznań 
Al. Marcinkowskiego 15, 

zd 16948 


Dom 


mórg pszennej 


Wiktor 


Czysz, 
Szkolna 11 


Torby 
Teki 


Śniadanki 
szkolne. 


Skład 


spożywczy towarem, 


magiel 


B LSA Bartko- E gee amr zedan cena M 
„Pozn owód wyjazd. — Adres wal 
zd "1T 058. redownik, Poznań zd! 16 909 
Dom Skład 
masywny. dwuubikacyjny,, chle-|kolonialny, zaprowadzony, 10 lat 
wik. 54 morgi ogrodu, cie, |dobry, punkt handlowy, małej 
fabrykach, Poznania, bez długu |mieszkanie, magiel, korzystnie, — 
1300— Bartkowiak, Dopiewo, — |Sowiński, Poznań, Garncarska 2 
Poznań. zd 17052 zd 16758 
Dom Wiertarka 
2 pokoje kuchnia 2.000 ogrodu —|ślusarska w dobrym stanie, Flo- 
cena 6.500,— wplaty 3.000 Poznań |rian Baranows Poznań, Św. 
ro przepisywań”, Ed Roch 20, ogrodnictwo. zd 16825 
zd 17148 


Dom 
bezpodatkowy_5 mieszkań Pozna- 
niu, dochód 1 500 sprzedam 11 000. 
Kossmann, Poznan. Fredry 6. 


re. 


Dom 
masywnym  zabudowaniem, 
ku, ogród, każda branża, kapita- 
listy ladne położenie, Sobecki, Ja- 
rocin. 8-g0 Maja, ki 
zd 17068 


Sprzedam 
dom pod dachówka pietroyy 3 
pokoje kuchnia i 2 pokoje 
chnie, sklepy, chlewy. ogród w. 
rzywny, 10 minut od jeziora i 
stacji Kiekrz, bez długu prze- 
wiaszczenie zaraz, arnabol, 
Psarskie, poczta Kiekrz, p, Po- 
zna! zd 16855 


Ogrodnictwo 
BU: morgi, dom, 4 pokojowy. no- 
R oadp OZN SOB 
lam, Swier y i 
S Io. Poman = zd 10888 


E PIENIĄDZ | 


Organizator 
młodzieży katolickiej poszukuje 
do podniesienia swego przedsię 
biorstwa 800—1.500 gotówki 
zwrotnej od 1, 2. 1938 po 100 z 
miesięcznie lub według umowy. 
Posiada wlasny majatek. Oferty 
do Orędownika, Poznań zd 16571 


żę, rj A= 
pożyczki 100 _morgowe gospodar: 
Stwo przy Poznaniu potrzebnie 
zabezpieczenie zwaraneyine. 
Agenci wykluczeni. Oferty Ore 
downik, Poznań zd 17 067 


| © OSOBISTE | 


_ Unieważniam 
zagubiony mój indeks Nr. 3281 
wystawiony przez Wyższa Szko-| 
lę Handlową w Poznaniu, Alicja 
Papieżówna, 16 769. 


E 6. OŻENEI z 


F Urzędniczka 
inteligentna 32, muzykalna, go- 
spodarna szuka, dozgonnego iowa- 
a życia a dol |. Zgł, 
fotografią Orędownik Pomia 


809 
Wdowa 


sympatyczna zapozna starszego, 

famoko Papa, woch matry: 
I, ter! ik — 

Poznań zd 10868 0 Ak 


ARE Młoda 

rzystojna, muzykalna, gospodar- 
na szuka starszego zaaióżnekę pa: 
na. cel matrymonialny. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 14 039 


_ _ Kawaler 
lat 35, z własnym przedsiębior- 
stwem poszukuje odpowiedniej 
kandydatki w celi ozenki. Ofen. 
tr Orędownik, Poznań zd M 198 


Panienka 
lat 9. szatnka, wzrostu S 
dniego szuka towarzysza życia 
celu __ matrymonialnym. fi 
Orędownik, Poznań Ta a P 


E 72. _SPRZEDAŻE z 


Kolonialkę 
Poznania klientel, gotówkowa, 
przy najruchliw: ulicy towa-| 
rem, maglem, mieszkaniem — ta- 
nio sprzedam. Aute 
Poznań zd 16 05. 


Praktyk 


dentystyczna, bezkonkurencyina, 
kompletnym urzadzeniem, bogatej 


Orędownik 


okolicy sprzedam. Oferty Orędow. |Sonżyną RACZEWICZÓ: 


nik, Poznań zd 16887 
Gospodarstwa 


kamienicę, folwarki, młyny. duży 
wybór przy korzystnych  wpla- 
tach i dzierżawy. Husiar, Środa, 
Dabrowskiego 14 h_40 613 


1200 samochodów 
rozebranych używane części pod 
wozia mleczarskie Opony najt 
niej” w firmie Autoskiaq Po- 
znaf, Dabrowskiego 80, tel. 46-74 

d 23 879-80 


Ogłoszenia 


2 ku-|d: 


72 
murowanymi zabudowaniami, in- 
wentarzami zapasami, cena 14.000 
wpłaty _7.000— Wojtkowski, Po- 
emań, Kwiatowa 5 — 2. 
zd 17030 


Kolonialkę 
bezkonkurencyjnym, miejscn, za- 
prowadzona, klientela gotówkowa 

godne mieszkanie, tania dzier: 
žawa, bardzo tanio, Adres Orę-| 
downik. Poznań zd 17009 


Gospodarstwo 
86 mórg sprzedam względnie wy- 
dzierżawię, zabudowania nowe, —| 
Orędownik, Po- 


Adres wskaże 
znañ zd 16972 


Skład kolonialm: 


sprzedam zaraz, Powód 


upno 


własności, Zgłoszenia Agentura 

Orędownika, Miłosław , pod_nr. 

1055 zd 14.852 
Skład 


duża kościelna wieś, z towarem, 
regalami, obszerne mieszkanie — 
zaraz sprzedam. Adres Orędow- 
nik, Poznań zd 16939 


Kolonialkę 
z pokojem, szopą. czynez 35 zł 
okazyjnie eprzedam. powód wy- 
jazd, Adres wskaże Orędownik, 
Poznań zd 17033 


Skład 
pieczywa narożnikowy z maglem 
zaprowadzony tanio sprzedam, — 
Adres Orędownik, Eoznań 
zd 16'020 


Gospodarstwa 
prywatne każdej wielkości do 
sprzedania _korzyetnych warun- 
kach. Ziemia buraczana. Aglo- 
szenia Mikolajczak, Podrzewie, 

zà 1719 


powiat Szamotuły, 


Kawiarnię atkowo 
tanio sprzedam, Oferty Kurier 
Poznański zdg 16 880-31 


Piekarnię A 
powiatowe „miasto, glowna, ulica 
sprzeda dzierżawca, Oferty Ore- 
dowmnik, Poznań zd 16488 


Piekarnia 
przepigowa, urzadzeniem, wypiek 
8 worki, objęcie 2.300— w tym 

żawa. Wojtkowski, Poznań, 
towa 5 — 2. zd 14 029 


140 


mórg kompletnie 
zamienię kamieni 
wpłaty 10.000— 

Łakowa 10 — 6. 


Tanio 


natychmiast wydzierżawię (Gz 
kuchnia, warsztat rzef 


dam) dom 4 izbowy, sklep, 
koje. 

mięzy, z pełnym urządzeniem, 
zabudowania gospodarcze. 
ogród. Sklep nadaje si 
dy handel.. Główno, koło, 
eža, Swoboda 29,1; Znczak. 

n 


„Piekarni zupe 
wyni zaraz, ol 
z"adferty Orędownik, 
znań za 16 151 


do 
100 


dzierżawy od 50 — 
[Oferty Oredownik,_Boznań 


Piekarnia 


do wydzierżawiania od zaraz, 
cie 100, zł, 
Poznań zd 16815 


SRLN 
mórg, pszenno-buraczanej, dreno- 
wanej przy Poznaniu sprzęda 
właściciel — 28,000 zł. „Tunel 
Poznań, Łąkowa 10 — 6. 
zd 17 


Kupno 
sprzedaż, dzierżawy każdej wiel- 
kości majątków, gospodarstw, —| 
najkorzystniej uskutecznia „Tu- 
mel, Ewa be 8 


akowa 10 
17022 
E: KUPNA 
Poszukuję 
gospodarstwa od 10 — 50 mórg, 
[eplaty 3,000 Oferty Orędow: 
nik, Poznań zd 16 779 


Aparat 
do suszenia włosów, fryzjerski —| 
kupię w dobrym stanie. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 16999 


E 17. LOKALE | 


Skład 


mieszkaniem foto- 


urządzeniem, 


oranżę 450 zł, śródmieście. Adres 
(Orędownik, Poznań zd 16974 


Ubikacja 


dobry punkt na, koloniaikę bez 
konkurencji, blisko Poznania, 
wlasciciela tanio do wynajecia, 
Oferty: Oredownik, Poznan 

% 


17 696 


Poszukuję s 
dzierżawy wymiany zboża miesz- 
|kaniem zaprowadzonej lub, do za-| 
prowadzenia, dobrej_ okolicy, — 
zaraz. Weyūmann, Łopićnno, 

n 49081 


grafa, przedstawicielstwo każda |Śi 


| 23. ROZMAITE | 
rach 
E 18. DZIERŻAWY | 
Cen: 


h i powierzonych materiałów. 
snych i p U iatów. 


Piekarnię 
w miasteczku przy. Rynku 
Obiecie_ 800" zi 
nik, Poznań zd 16804 


Piekarnia 
do wydzierżawienia 
biegu od zaraz, 


ie, wedi 


ugody. Agentura Orędownika, 
Łukaszewicz. Trzemeszno, 
n 40615 
Rzeźnictwo 


dobrze prosperujące, miasto 


wiatowe, centrum, wydzierżawię, 


kan sa. Leszno, Krasiński 
njawa, Leszno, Krasińskiego 
JAWA m 40150 5 


Dzierżawy 


bez inwentarzy 250—600 mórg ew. 
probostwa poszukuję. , Zgloszania 


na każ- 


jęcie 
o- 
Poszukuję 

50 mórg. 
Oferty Orędownik, 
biegu wydzierżawię. — 
00 z Oferty Orędow: K 


W LUIS 


dom Toniko WT, 


goRSA 


IDEALNY 


lac 


wi 


E; 


ng 419a 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Fa Inteligentne e 
maoni "Geri? Oio yag aE ma 
3 iownik | fabrykacji torei na 
Poznań wd 1670 7 Ga jedź.  Muczka, , Poanań, 
A Wielkie Garbary 6 ~ 8. 
2L NAUKA jj 
KE gospo, rezy rj pościełą, 
urs: arezy 2 wlasna pości 
w |sandlowe “Sawiokieso. yol „w. BĘ ka, bozwagiędnie "Deżciwy, 
SH. teraz Kantaka 4, tej, g pilny. Kieszonkowe, — Zaram. 
Śnrsy 8 wrzesnia, dg 239046|Oferty Oredownik, Poman 
E 26. SZUKA POSADY | Szwajcar 


Ogłoszenia do 30 slów dla poszu- 

kuiscyeh posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Dziewczyna 
poszukuje posady do dzieci I do 
iere redovnik, Pomat 

e edownik, Poznań 

TB zd 16850 


po- 


redownik, Poznań zd 11 048 o) Uczciwy 7 
gmuka posady lokaja, portiera, 20- 
Wydzierżawię ję: Laekawe oferty Ore 
opraikoni, Gia morgi giomi w di oznań zd 1719 
i Poznaniu. 
najlepszej kulturze w nid. PAAGA 


Wedzikowski, Poznań, Piekary 
A zd 17 044 


jakiejkolwiek pracy — 
fabryki lub skladu, Oferty Ore 


Gospodarstwa downik, Poznan zd 17 144 
ywatne każdej wielkości ziemią 5 
buraczane, dogodnych warunkaci Służący 
piesznie wydzierżawię. Zplosze- |kawaler, lat 24. szuka posady od 
nia Mikołajczak, Podrzewie. po- |1. 10. łab 15. 10.. Zgłoszenia Naj- 
wiat Szamotuły. zd 11194 


Zakład 
krawiecki, Staśkowski, Łódź, 
Piotrkowska 285, posiada na sl 
dzie ubiory meski 
Przyjmuje zamówienia 2 wi 


y niskie, n 


OGÓLNOPOLSKIE 


Czwartek, 9 września. 


646 audycje poranne: 11,15, au- 
Qycja dla szkoł: „Tańce i pieśni 
Podhala" — poranek muzyczny 
z Krakowa: 11,40 dwaj wirtuozi 
altówki — plyty; 1,67 sygnał cza- 
su: 12,03 dziennik południowy: 
12,15 jak zaradzić brakowi słomy 
i siana — pogadanka: 12,26 mu- 
zyka salonowa w_ wykonaniu 
Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej 
15,45 wiadomości gospodarcze; 
16,00 wrzesień — pogadanka dla 
dzieci starszych; 16,15, koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Or 


stry Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Józefa Ozimińskiezo. 
ransmieja z Ciechocinka. (przez 


Toruń); 16,46 sprawa kobieca na 
forum Ligi Narodóv — odczy! 
17,00 „Śpiewające eksponaty" — 
lekki koncert w ukladzie Zbignie- 
wa Lipczyńskiego i Stefana M 
czyńskiego, Transmisja z, Paw. 
lonu,  Radiowego na Targach 
Wschodnie. — ze Lwowa; 17,50 
poradnik sportowy” 18,00 poradnik 
sportowy lokalny; 18,05 pogadan- 
ka spoleczna; 18,16 iynni dyry- 
i w repertuarze walców 
— plyty: 1, Leopold Sto- 
kowski, 2, Bryk Kleiber. 8. Bu- 
geniusz Ormandy, 4. Fryderyk 
Śtock; 18,50 pogadanka aktualni 
19,00 pov, echny Teatr Wyo- 
Wesele Diżusi* — 

jwany_ fragment z po 

gei Elizy Orzeszkowej 
Niemnem” — smchowisko — z 
[9,30 reportaż; 19,40 poga- 

Lwow: 


ce, Žofia L 
20,45 dz 
wiadomośc 
wiad, rolnicze: 
neczna w wykonaniu Zespołu 
Pawla Rynasa; 21,45 „Pan Ta- 
qlensz" Adama, Mickiewicza, 


21.05 muzyka ta- 


gorza, h 
wiadomości 


dziennika 


wieczornego. 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuj 


Warszawa II — 18,00 koncert 
rozrywkowy (płyty); 14.00 parę 
informacji; 14.06 fragmenty 2 po- 
pularnych oper, Verdi'ego (plyty) 
16.00 jak spedzić święto? 15,10 —| 
muzyka taneczna w wyk. Malej 
Ork, R.: (22,00 wiadomości 
sportowe: 22.0% reportaż z życia; 
22.20 muzyka lekka (plyty); 28.16 


do 24.00 muzyka taneczna (płyty). 
Toruń — 11.40 dwaj wirtuozi 
31246 


za; 18,00 koncert 
życzeń: 18.45 wiadomości sporto- 
wa z Pomorza; 23.00 tańce i pio- 
senki — plytv. 


Lwów — 11.40 


dwaj wirtuozi 


8.00 „. 
mich": 


"Targów Wschodi 
społy operowe — muzyka z płyt. 


18,30 „Listy i programy”; 18 
lokalne wiadomości sportowe: — 
23.00 „Stadio mlodych” — „Adam. 


ice — 1140 dwaj wirtuozi 
altówki iplyty z W-wy); 12,15 — 
wiadomości Di E 
kulturalne Śląski 
ñ: 18.46 mu 


13.00 koncer 


15.30 Jan Kiepu- 
ści giel- 


dowe: 18.00 porady radiotechni 
tilość angielsk 


sence" 
styczna; 18.45 wiadomość 
towe lokalne. 


Kraków y 
[2.15 audycja dla dzieci wiejskie 
koncert rozrykowy (plyty); 
15.05 kilka słów o kulturze fizycz- 
15.10 Ignacy Friedman gra.. 
15.25 „Lektura poobied 
ument, serca“; 15,40] 
gospodarcze! 
18.00 kilka 

„06 chwilka spo- 
„Miłość angielska w. 


(Izba rzemi 
informacji 
łeczna; 18.15 


w zwyczajnych na 


146 | ©, 


lekka í ta-|4l 


i|21.10 Budapeszt. 


na skl: 
e, uczniowsk 


dek, Głuchowo, p. Ozempiń. 
aig 16514 


b) Inni 


Ekspedientka 
sierota inteligentna, uczciwa, po- 
szukuje posady składzie ouki 


ul, 


la- |ków, piekarni, innej branży. {a 
jskawe zgłoszenia Orędownik, Po- 


Ś|znań zd 16 788 


Akuszerka uśnier] 
Teist. Strzelecka a. Ina Aii R snaja- 
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„ administracja nie odpowiada. 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą zotówką z góry. Konto w P. K. O. nr. 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3. nr. kartoteki 03: 
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Dotychczas przez całą drogę nie za- 
mienili ze sobą ani słowa. Kapitan 
zajęty był swymi myślami i .jakoś 
spowążniał, a Piotr nie śmiał pierwszy 
zagajać rozmowy. Tak więc jechali 
strzemię w strzemię, ramię przy ra- 
mieniu i milez: Mimo, że wiązał ich 
wspólny cel wyprawy, myśli ich od- 
ległe był od siebie, jak dwa bieguny i 
dwa różne światy, 

Piotr dawno nie miał wiadomości 
od Nataszy. Minęło dobrych parę ty- 
godni, jak otrzymał od niej ostatnie 
pozdrowienia. Co się z nią dzieje? 
“zy może chora? Albo spotkało ją broń 
Boże co złego? Dlaczego nie pisze? 
Może pisała do Rybkowa? Zwykle 
kapitan otrzymawszy od niej list, dzie- 
lił się z Piotrem otrzymanymi wiado- 
mościami, przekazywał mu pozdro- 
wienia załączone dlań i przy okazji, 
rozmawiał o niej, 

Z początku ciężko było Piotrowi 
brać udział w tej rozmowie, czas je- 
dnak, najlepszy na te sprawy lekarz, 
robił swoje. Powoli ból — dokuczli- 
wy zrazu — zamienił się w cierpienia 
stałe, ale znośne, objawiające się pe- 
wnym przygnębieniem, skłonnością do 
samotności i rozmyślań i pewną po- 
wagą wewnętrzną a fizycznie — ja- 
kimś stałym niedowładem serca i nie- 
astępującą dusznością. Równocześnie 
w codziennych zetknięciach poznawał 
coraz lepiej kapitana i przywiązywał 
się do niego całym sercem. 

Rybkow był kochany przez żołnie- 
rzy tak, jak mało który oficer. Dbał o 
nich bardziej, niśli o siebie. Dla każ- 
-dego potrafił znaleźć dobre słowo i cie- 
Tło spojrzenie. Rozumiał ich troski 
i umiał je osładzać. W ciężkich chwi- 
lach był zawsze z nimi i pospołu dzie- 
lit trudy i niewygody męczącego mar- 
szu, forsownego wyścigu, czy dener- 
wującej ucieczki W walce zawsze 
przodował odwagą, dzielnością i rozu- 
mem. Kiedy było trzeba, brał sam 
karabin do ręki i szedł razem z nimi 
naprzód. 

Sercem Ï duszą był żołnierzem — 
oficerem. To serce czyste. dusza jasna. 
i umysł otwarty przebijały z każdego 
jego postępku i coraz hardziej zjedny- 
wały mu ludzi.  Poszliby za nim 
wszędzie. skoczyliby w ogień, byli mu 
oddani, jak nikomu. 

To wszystko Piotr widział i zrozu- 
mia], a równocześnie sam zaczął lgnąć 
do kapitana jak do brata. Szanował 
go i poważał, a. jednocześnie uważał 
za przyjaciela najlepszego i kolegę. 
któremu ufać można w każdej potrze- 
bie. Rybkow był szczery i otwarty — 
i Piotr także. Rozumieli się dobrze, 
poznali gruntownie i wżajemnie przy- 
padli sobie de gustu, mimo różnicy 
szarży. A 

Tak i teraz. Jechali obok siebie, jak 
równi rangą. Jak dwaj koledzy, jak 
bracia. Równo kołysali się w siodłąch 
i pochylali nad końskimi Ibami, równo 
rozglądali się po rozległych, ośnieżo- 
nych polach i równo zalapiali wzrok 
w przestrzeń, przed siebie, nie widząc 


nikogo i niczego; zapatrzeni w swe 
myśli. * 
Rybkow coś sumował. rozważał. 


roztrząsał, aż nie podnosząc głowy, 0- 
derwał się głosem, w którym brzmiał 
smętek: 

— Zależało mi dziś specjalnie na 
twoim towarzystwie, Piotrze... 

Piotr spojrzał na niego pytająco, 
dział. Kapitan pomi!- 
czął trochę i ciągnął dalej: 

— Opadła mnie jakaś diabelska 
chandra, tęsknota jakaś głupia Bóg 

i smętek niemęski wlazł 
mi do piersi i czuję się taki rozbity, 
roztrzęsiony, że nie wiem, co ze sobą 
począć... 

— Pomyślalem — ciągnął dalej — 
Że na frasunek najlepsze jest świeże 
powietrze, Stąd ten rekonensans, któ- 
ry miał prowadzić Alosza, wziąłem 
jn... Byłoby mi jednak i tak ciężko, 
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a z tobą jest lżej... Jesteś mi serdecz- 
nym druhem ... 

Piotr wciąż nic nie mówił, Czuł, 
że kapitan musi wylać z siebie swe 
troski, zmartwienia, myśli i duszności 
w potoku słów, w monologu jakby — 
a w łakich wypadkach najlepiej nie 
przeszkadzać i pozwolić mówić. Ryb- 
kow zresztą nie czekał odpowiedzi, 
lecz mówił dalej: 

— Nie wiem, co jest powodem tego, 
że się głupio czuję... W bzdury prze- 
cież żadne nie wierzę, więc skąd się 
to wzięło? Ani rusz odpędzić tego od 
siebie. Krąży wokół człowieka jak 
uprzykrzony komar, jak muchą na- 
trętna, wpija się w serce i mózg jak 
pijawka i ani tego oderwać, ani ode- 
gnać nie można... Nigdy mi się to 
nie zdarzało... Nie wiem, co to jest... 

Mówił jakby do siebie, półgłosem. 
Oczy miał utkwione gdzieś w prze 
strzeni i czasem tylko zataczał nimi 
machinalnie krąg po otwartym polu, 
aż po linię lasu, ciemną kresą odcina- 
jącego w dali niebo od ziemi. Za nimi 
człapały lekkim kłusem konie dzie- 
siątki żołnierzy i dochodził słaby od- 
głos wesołych rozmów, czasem nuco- 
nej piosenki, lub głośniejszego wy- 
krzyku. Zresztą cicho było w powie- 
trzu i w tę ciszę dziwnie ciężko i bez- 
nadziejnie padały słowa Rybkowa: 

— Nie mogę się sobie wydziwić, 
ni pojąć tego... Szukam powodów, ale 
nie mogę znaleźć... Choć może jeden 
jest... Natasza nie pisała do mnie 
dość dawno, od kilku tygodni — i brak 
mi tego... Brak mi listu od niej, brak 
znaku życia, brak uśmiechu, jaki mi 
w kartkach listu przesyłała... Brak 
mi — ścisnał głos jeszcze bardziej — 
jej serca, przypomnienia jej osoby, jej 
miłości... O, tak... wiem o tym, że 
dlatego czuję się nieswojo, nawet źle... 
pocóż to nazywać... A ty, Piotrze... 
czy może do ciebie pisała... może po- 
gniewała się o co na mnie, może co 
zaszło? Co? 

Piotr przerwał 
milczenie. 

— Nie, kapitanie. I ja dość dawno 
otrzymałem ostatni list. Nie wiem, co 
to znaczy. Sądzę jednak, że nie ma 
powodu do rozdrażnienia... List 
przyjdzie dziś, jutro, pojutrze... Mo- 
że nawet dopiero za tydzień, ale przyj- 
dzie na pewno... — próbował pocie- 
szyć kapitana i rozwiać swoje troski. 
— Przyjdzie i okaże się, że wszystko 
jest w najlepszym porządku, ot, po 
prostu brak czasu czy niechęć do pió- 
ra były powodem milczenia, Nerwy 
trzeba wziąć w garść, kapitanie, i 
mocno je trzymać... wszak jesteśmy 
na wojaczce... 

— 0, właśnie — westchnął Ryb- 
kow na wojaczce... Nerwy w 
garść wziąć, mówisz? Ba, dobrze, ale 
jak to zrobić... Masz słuszność: Na- 
tasza napisze dziś, jutro czy za ty- 
dzień.., Toteż nie ta rzecz mnie tak 
drażni... Ot, po prostu pomaga do u- 
trzymania tego rozstroju nerwów... 
Aż mi samemu przed sobą wstyd za 
siebie... 

Chwilę milczał jakby walcząc z ja- 
kąś myślą i nagle wyciągnął ku Pio- 
trowi rękę i położył mu ją na ramie- 
niu serdecznym ruchem. 

— Słuchaj, druhu — powiedział 
wolno — nikomu tego nie mówiłem, a 
tobie powiem .., Powiem ci, jaka mnie 
nęka najbardziej troska i myśl... 
Słuchaj... Mam przeczucie, że już 
więcej nie zobaczę Nataszy ... 

— Co?! — zdumiał Piotr i aż się 
obruszył. — A to dlaczego? 

— Lada dzień zginę... — uśmiech- 
nat się blado Rybkow — wiem to z ca- 
łą pewnością... 

— Co pan mówi?! Może pan chory, 
kapitanie... — Piotr patrzył na niego 
zdumionymi, nie nie rozumiejącym 
oczyma. — Co się panu stało? Skąd 
panu takie myśli do głowy przycho- 
dzą?... 

Kapitan wciąż uśmiechał się blado 
i patrzył na Piotra smutnymi oczyma. 


wreszcie swoje 


Poklepał go po ramieniu i próbował 
roześmiać się. 

— Widzisz, co ze mnie za baba... 
No, trudno... Nie śmierci się boję. Je- 
stem żołnierzem i nieraz zaglądała mi 
w oczy, Nie nowina to dla mnie... A 
jednak teraz mi żal życia, żal jak ni- 
gdy... Żal mi życia i... Nataszy... — 
dodał ciszej. 

Taka prawda i wiara we własne 
słowa brzmiały w jego głosie, że Piotr 
wstrząśnięty był do głębi. Nie mógł 
znaleźć słów, odpowiednio mocnych, 
które by mogły tę fatalnę wiarą za- 
chwiać. 

— Ależ, kapitanie... Jak można. . 

— Można, można... — uśmiechał 
się smętnie. — Nie po żołniersku to, 
wiem. A jednak coś mi mówi, że teraz 
to już będzie koniec. Wczoraj śniła mi 
się Natasza, Blada była i jakby umę- 
czona i włożyła mi na głowę wieniec 
z czerwonych, purpurowych róż. Po- 
tem ze łzami w oczach odeszła bez 
słowa i odchodząc długo oglądała się 
za mną... Nawet ona też już wie 
i przyszła się pożegnać... Cóż, taki 
los... Ciężko będzie, ale głową muru 
nie przebijesz. 

W ostatnich słowach kapitana 
brzmiała nuta rezygnacji. Dojeżdżali 
właśnie do lasu. Kapitan jakby się 
przeobraził. Wyprostował się na sio- 
dle, na twarz wyszły mu rumieńce, o- 
czy zagrały energią. 

Zatrzymał oddział i zaleciwszy 
czujność i przygotowanie broni ruszył 
stępa naprzód. Wiechali do lasu w 
bezwzględnej ciszy, słabo tylko mąco- 
nej odgłosem człapania kopyt koń- 
skich, stłumionym miękką poduszką 
śniegu. Bór czernił się wysokimi ścia- 
nami drzew po obu stronach drogi, 
jak czarny wąwóz, pełen mroku i ci- 
szy. Wąwozem tym wolno posuwał się 
mały oddziałek Rybkowa pilnie nasłu- 
chując i rozglądając się na wszystkie 
strony. 

Nagle gruchnął skądś strzał, za 
nim salwa. Dwóch żołnierzy osunęło 
się z koni, reszta stłoczyła się w za- 
mieszaniu. Rybkow spiął konia o- 
strogami, aż stanął na zadnich no- 
gach i gromko rzucił komendę: 

— W tył za mną! Ma-a-arsz! 

I zawróciwszy w miejscu, poczwa- 
łował z powrotem, a za nim oddział. 
Straty jednak nie ustawały, lecz pra- 
żyły uciekających z obu stron drogi, 
mimo, że napastujących nie było wi- 
dać. O tym. że żyją, świadczyły tylko 
białe obłoczki dymu, wykwitającego 
zza coraz to innego drzewa i grzechot 
karabinów. 

Nasza ósemka cwałowała ostro, aż 
wydostała się poza. obręb najgorętsze- 
go ognia. Poza pierwszymi ofiarami 
zasadzki nikt nie ubył. Tyle, że trzech 
żołnierzy odniosło rany. 

Oddziałek galopem wyjechał z lasu. 
Ujechali może kilometr od lasu, gdy 
Piotr, cwałujący w milczeniu obok 
Rybkowa, zauważył nagle z przeraże- 
niem, że kapitan słania się w siodle. 
Podjechał bliżej i podtrzymał go. Ryb- 
kow spojrzał na niego półprzytomnym 
wzrokiem. 

— A co? Czy nie mówiłem ci? — 
szepnął i nagle zachwiał się w siodle 
i gdyby nie Piotr, runąłby na ziemię. 

Piotr zatrzymał oddziałek, mimo, 
iż bliskość lasu, w którym znajdowali 
się bolszewicy, groziła bezpośrednim 
niebezpieczeństwem 

Zeskoczywszy z konia ściągnął Ryb- 
kowa przy pomocy żołnierza i złożył 
na zrzuconym na śnieg płaszczu żoł- 


ruchem 


kimś czasie przypadkowym 
dotknąwszy munduru słabnącego ka- 
pitana na piersi, poczuł wilgoć. Spoj- 
rzał na rokę i zobaczył krew. Ogląda- 
jąc się co chwilę na las, czy nie uka- 


zują się zeń żołnierze hbolszewiccy, 
szybko rozpiął mundur Rybkowa i 
rozerwał zakrwawioną koszulę. Pierś 
cała była zakrwawiona. Krzyknąw f 
na żolzięrzn, by podtrzymał głowę ka- 


pitana, wziął w garść śniegu i deli- 
katnie zaczął obmywać krew szuka- 
jąc rany, Jakoż odnalazł ją. 

Ledwie przygarścią śniegu zmył 
krwawą plamę z piersi, wąski sznurek 
krwi zaczął sączyć się na nowo spod 
lewej piersi, gdzie czerniła się nieduża 
rana. Piotr zdrętwiał. Przeczucia ka=- 
pitana były słuszne. Rybkow ranny 
był w lewą pierś tuż pod sercem, 
Piotr trochę znał się na ranach i wie- 
dział, że taka rana — to koniec. Łzy. 
stanęły mu w oczach, ale gwałtem je 
powstrzymywał. 

Rozkazał żołnierzom z koców przy- 
gotować nosze między dwoma końmi 
i ostrożnie ułożył na nich Rybkowa, 
Idąc pieszo obok niego powoli ruszył 
z żałobnym konduktem ku miastecz- 
ku wysyłając naprzód gońca. 

Rybkow jeszcze nie tracił przytom= 
ności. Rzęził raz po raz trochę i wtedy 
na usta występowała mu zaróżowiona 
krwią piana. Zmienił się w tych kilku 
minutach na twarzy bardzo. Policzki 
zapadły i przybladły, twarz zaostrzy- 
ła się i wysubtelniała nabierając Wo- 
skowego połysku, oczy wpadły w głąb. 
czaszki i zakryte były białymi powie- 
kami, które wolno unosiły się co jakiś 
czas ku górze ukazując oczy, płonące 
nienaturalnym ogniem, jak dopalająca 
się świeca. Usta, pozbawione krwi, po- 
ruszaly się lekko, a zzą nich sączyła 
się różowa piana, 

Rybkow kończył. $ 

Nim döjechali do miasta nadjechał 
ku nim wóz, dobrze wymoszczony slo- 
mą. Ułożyli na nim Rybkowa i stępa 
posuwali się naprzód. Bolszewicy nie 
wytykali nosa z lasu. 

Piotr siadł obok umierającego Ryb 
kowa i załzawionymi oczyma wpatryg 
wał się weń. Ilekroć podniósł oczy na 
żołnierzy, towarzyszących wozowi, wi- 
dział smutek, malujący się na ich 
twarząch i bezbrzeżne przygnębienie, 
ukryte w oczach. Chwytało go to zą 
serce i wzruszało niesłychanie, ale nie 
nie mogło Rybkowowi pomóc. Prze: 
czucia jego były słuszne — nadszedł 
kres jego bujnego, bogatego żywota, w 
którym nie znalazłby ani odrobiny wy+ 
stępku czy sprawy, za którą by trzeba 
było wstydzić się. Umierał jeden z m 
lepszych żołnierzy i oficerów armii, 
człowiek uczciwy i moralny, umysł 
jasny i otwarty, serce gorące. Umierat 
tak, jak za ojczyznę. 

— Piotrze! — Rybkow poruszył się 
niespokojnie na posłaniu i wzywał go. 

Pochylił się nad umierającym i za- 
raz poznał, że zbliża się koniec. 


— Piotrze! — wionął na niego go- 
rący, trochę chrypliwy szept Rybko- 
wą — to już koniec. koniec... 


a szkoda... żałuję ży: $ 
Ilu ludzi straciliśmy? — przypomniał 
sobie jeszcze o obowiązkach dowódcy 
patrolu. 
— Dwóch i dwóch rannych — za- 
meldował Piotr. 
— Dwóch... Szkoda 


ich... No; 


cóż... Dobrze, że ty żyjesz... 
— Kto wie, na jak długo — próbo- 
wał uśmiechnąć się Piotr i zwrócić 


myśli Rybkowa na siebie. — Nikt nie 
wie. na kiedy pisana mu śmierć... 

Kapitan patrzył na niego wyblakły- 
mi nagle oczyma i uważnie mu się 
przyglądał. 
Tak, tak... nikt tego nia wie... 
a ja wiedziałem... Gdy todzje na cit- 
bie czas, przyjdę ci powi z 
teraz mam do ciebie prośbę, Piot 

Przyzwal ga jeszcze | 
ruchem ręki. Wóz dojeżdżał właśnie 
ilo pierwszych domów miasta. Zia 
przygoda była już poza nimi, pozostał 
tylko jej koszmar — widmo zbliżają- 
cej się śmierci, Piotr pochylił się nad 
Rybkowem. 
„ — Piotrze... Powiedz Nataszy, ż 
że ją kocham... i że umierając my: 
łem o niej... Powiedz jej, że nie bylo- 
by mi ciężko umierać, gdyby nie oma... 
tak bardzo ją kocham... Piotrze! Po- 
wiedz jej to... i daj na pożegnanie 
ode mnie. . to... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dradzit bogate pokłady nafty 
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Wzamian za samochody pancerne i działa Anglicy otrzymali prawo eksploatacji 


Święty płomień 
Mahometa 


| W ubłegłym roku wydarzył się w pobli- 
hu wsi Taar k. Basry w zatoco perskiej 
krwawy wypadek, 


| Na grupę angielskich inżynierów 
l napadli chłopi arabscy 


4 obrzucili ich kamieniami. Anglicy odpo: 
wiedzieli strzałami. Po obu stronach byli 
śród Arabów nawet dwaj zabici. 
u prosił następnie Anglików, aże- 
ili natychmiast jego terytorium, 
lecz wmieszała się w aferę dyplomacja an- 
gielska i wkońcu, po rocznych petrakta- 
cjach sprzedano okolicę wsi Taar angiel- 
skiej grupie finansowej, 


Za kulisami tych niejasnych wydarzeń 


kryje się znów walka o jeden z najważniej- 
szych produktów ziemnych na świecie: o 
naftę. Ale jednoczośr kwestiami po 
tycznymi i gospoda 
związek z sprawami 
wicie wskutek następuj: 
splotu wydarze 


ymi afera ta miała 
ligijnymi, a miano- 
ego dziwnego 


jest od wielu wieków 
jedną z miejscowości najbardziej od- 


wiedzanych przez pielgrzymki sunnic- 
kich Mahometan. 


Miejscowość ta znana jest w świecie Isla- 
mu stąd, że w jej pobliżu leży grota skalna, 
n której wejścia wydobywa się ze szczeliny 
w ziemi 


błękitny płomień, płonący już od 
wieków. 


Podług legendy prorok Mahomet miał być 
osobiście w Taar. W trudnej uacji pro- 
rok prosit o cud, który się stał: Allach za- 
palił płomień, który spowodował naswró- 
cenie się pogan na mahometaniżm. Plo- 
mień ten trwa do dzisiejszego dnia. 

Płomień ten „odk przed kilkudzie- 
sięciu laty włoscy tur którzy zwiedzali 
Basrę i zboczyli w jej okolicę. Włosi zo- 
rientowali się odrazu, że cudowny płomień 
Allach jest jedynie 

dowodem istnienia pod skałą źródeł 

ropy. 

Ponieważ odkrycia tego nie zatrzymali je- 
dynie dla siebie, dowiedzieli si 
wkrótce francuscy i ar y 
Anglicy byli najszybsi. 
bawiła u króla Iraku bry 


udzielenia koncesji na eksploatację złóż ro- 
py koło świętego płomienia. Wprawdzie 
Anglicy nie otrzymali pozwolenia na eks- 
ploatację, ale król Iraku zapewnił ich, że 
nie będzie pertraktował w tej sprawie z 
żadnymi innymi interesentami. 

Tymczasem jednak angielscy inżynie- 
rowie zaczęli badać „na wszelki wypadek" 
geologiczne wartości okolicy Taaru. War- 
tość złóż Taaru równać się ma niemal 

wartości bogatych pokładów ropy 

w Mossulu. 


Prócz tego Taar leży w pobliżu morza, wo- 
bec czego transport byłby ułatwiony i nie 
wymagałby zaprowadzenia wiecznie zagro- 
żonych przez Arabów rurociągów. 
Ale nasunęły się inne trudności: 
Arabowie nie chcą stracić Świętego 
płomienia. 


Nie wchodziły w grę jedynie kwestie reli- 


WĘDRÓWKA DUSZ 
= Czy ty wierzysz w wędrówkę dusz? 
— 0 tak! Jestem nawet przekonany, że 
kiedyś byl i osłem... 
— Kiedy: lo? 
— Wtedy, biedy pożyczyłem ci 10 do- 
larów... 
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Wysłuzeni weterani 


2 


gijne, bo pielgrzymi, przybywający do 
Taar w, celu zw nia groty z „ogniem 
Allacha", przywozili pieniądze, 


W ostatnim czasie sytuacja zmieniła się 
nieco, ponieważ król Iraku chciał nabyć 


kilka samochodów pancernych i armat an- 
gielskich, Anglicy dali mu do poznania, że 


mogą mn sprzedać broń tanio, jeśli 
udzieli koncesji na eksploatację ropy 
w Taar. 


Emir zgodził się. Obecnie posiada Bamsa 
chody pancerne i działa, pomagając An- 
glikom w walce z Arabami, broniącymi 
Taaru dla pielgrzymek, 


Mądry kupiec znał się na kobietach 


Dzięki temu rywalka pięknej artystki kinowej uniknęła niechybnej śmierci 


Na przedmieściu Lille-Fives we Fran- 
cji rozegrał się dramat milosny, który z 
miast tragicznie, zakończył się kom 


i ku zadowoleniu wszystkich, bezkrwawo. 
A oto jego przebieg, h 
Do skladu z bronią w Lille przybyła 


W MASCE GAZOWEJ DO SZKOŁY 


W Niemczech urządzono ostatnio dzień obrony gazowej 
stkie dzieci musiały 
my przymierzanie nowego 
nianie młodzieży przez instruktorów wojskowych: 


olnej. Tego dnia w 
wych. Na zdjęciu wi 
i ob 


specjalnie dla młodzieży 
przyjść do szkoły w maskach gazo- 
typu „ludowej” maski gazowej 


młoda i przystojna, elegancko ubrana ko- 
bieta i zażądała rewolweru z ostrymi na- 
bojami, Uprzejmy kupiec zorientował się, 
że tak elegancka dama potrzebuje rewol- 
weru w dwojakim celu: albo zastrzelić 
męża lub kochanka, jeśli ich ma, albo też 
porachować się ze swoją rywalką. Toteż 
kupiec spr: edal jej rewolwer z nabojami 

50 fr, zainkasował pieniądze, ukłonił 
się elegancko i ował forsę do kasy, a 
dama zła ze sklepu, chowając złowro- 


ga broń w torebce. p 
Piękna dama, artystka kinowa Ger- 
maine Fevrier, wsiadła tymczasem do 


tramwaju w Lille i pojechała na ul. Lan- 
noy na Fives, gdzie wysiadła. Tu spot- 
kala się z inną damą, Janiną Calime, lat 
27, której zaczela wymyślać od ostatnich. 
a gdy panna Janina odwróciła się tyłem 
i odchodziła, Germaine krzyknęła za nią: 

— Nędznico! gotuj się na śmierć! 

Natychmiast też rozległy się 3 strzały 
z rewolweru, v owanego w plecy Ja- 
niny, Po strzałach rozległ się krzyk prze- 
ażonej Janiny, która jednak nie padła 
tr PY ale stała zdrowo i cało na chod- 
ni u. Nadbiegli ludzie. Ujęto piękną ar- 
rmaine Fevrier i odprowadzono 
policji. Okazało się, że 
panna Germaine kochała się w operatorzę 
filmowym, któremu serce podbiła znówu 
panna Janina i stąd nienawiść Germaine 
do rywalki Janiny, Potem strzały -z re- 
wolweru, ale kupiec-psycholog, zamiast 
ostrych nabojów sprzedał artystce rewol- 
wór z nabojami wiwatowymi albo do 
straszenia wróbli, jak kto woli. Oczywi- 
ście naboje narobiły dużo huku, ale żad- 
nej szkody. Mimo to panna Germaine 
Fevrier została uwięzioną, ba według 
prawa stała się winną intencji zabójstwa; 

Tylko więc dzięki mądremu kupeowi 
panna Janina Calime dziś żyje i śmieję 
się ze swego strachu. 


Dwie twarze człowieka 


Nie są one do siebie bynajmniej podobne 


Twarz człowieka składa się z dwóch 
niepodobnych do siebie ści. Prawa 
i lewa strona twarzy wykazują charakte- 
rystyczne różnice. Przekonać można się 
o tym przy pomocy następującego do- 
a: Odbitkę fotograficzną twa- 
sporządzoną en-face, kopiuje się w 

elkości z odbitki w zwiercia» 
stępnie przecina się odbitki piono- 
rodek nosa i zestawia w całość 
dwie lewe i dwie prawe połówki, Uzy- 
ane w ton sposób twarze nie będą do 


świadczenii 
rzy, 


kazywać będzie wszelkie znamiona cha- 
rakterystyczne, druga hędzie nic nie mó- 
wiącą i bezwyr a Obie polowy twarzy 
ludzkiej różr w swych rysach i w 
swym wyraz 

Bardzo ciekawy eksperyment jest tak- 
że następujący: sporządza się zdjęcie fo- 
tograficzne twarzy normalne i z odbitki 
w lustrze, Wszyscy znajomi sfotografo- 
wanej osoby uznają zdjęcie normalne za 
najbardziej podobne, natomiast osoba sfo- 
tografowana uważać będzie za najlepsze 
zdjęcie z odbitki w lustrze. Polega to na 
tym, że najlepiej znamy twarz swoją z 
st pra- 


lustra, gdzie lewa strona twarzy j 
wą, a prawa lewą. 
W związku z 


ym powstaje pytanie, czy 


samoportrety starych mistrzów Odrodze- 
nia są wiernymi ich p etami lub czy 
też oddają tylko odbitkę ich twarzy z lu- 
stra. Rozpatrywanie tej sprawy bynaj- 
mniej nie jest pustą zabawą. Na autopor- 
tretach starych mistrzów bowiem wszę- 
dzie lewa strona twarzy jest pełna wy- 
razu i charakterystyczna, Zasada fizj 
gnomiki natomiast wykazuje, że u męż- 
czyzny zawsze prawa strona twarzy jest 
dominująca, gdy twarze kobiece na ogół 
odwrotnie się układają. Zdaje się być 
pewnym, że różnice obu cześci twarzy są 
iym większe, im wyżej ich właściciel wy- 
bił się ponad przeciętno: 

Typową charakterystyczną twarz miał 
sławny malarz Albrecht Dürer. Twarz je- 
go złożona z dwóch prawych stron, po- 
dług jego samoportretu, daje nątchnioną 
twarz Chrystusa, twarz z lewych stron 
pozbawiona jest wszelkiej wyniosłości 
i ekstazy. 

Z wybitnych ludzi ostatniej doby typo- 
wym człowiekiem o „dwóch twarzach* był 
polityk francuski, Aristide Briand. Wy- 
jątkowo u niego dominowała lewa strona 
twarz która zdradzała zręcznego poli- 
tyka, gdy prawa charakteryzowała nie 
wielkiego intelektualistę, którym też był 
w gruncie rzeczy. (Kk.) 


Zbzikowani milionerzy amerykańscy 


dają możność za- 
hoianek, które 


Miliony dają wlad: 
spokojenja el 


pr ają formy bzika. W Sta- 
nach jest wielu zbzikowanych , milione- 
rów. Do nich należy znany pilfsburski 


magnat żelaza Dawid Keith. Jego spleen 
polega na tym, że nie potrafi on na jed- 
nym miejscu dłuższy czas wysiedzieć 1 
przenosi się co chwila, ale ta z całą swo- 
ją luksusową willą, Raz nie podoba mu 


się położenie, którym jeszcze kilka ty- 
godni temu się Innym razem 
oprzykrza wu $ vo; to znow%tiż 


okolica jest za hałaśliwa albo do znudze- 
nia spokojna, I tak wciąż wynajduje no- 
we y» by się przenosić. Ż takie 
„Dr zki“ były nieraz bardzo ko- 
sztowne, jest zrozumiało, Keith niejedno- 
krotnie już musiał nabywać ì rozbierać 
domy, które mu przeszkadzały w prze- 


prowadzce. Razu pewnego musiał nawet 
zniwelować spory pagórek, W tym roku 
odbyła się już siedmnasta przeprowadz- 
ka jego pałacu, nie wiadomo wszakże, 
czy Obecnie jeszcze na tym samym miej- 
scu nieszka. 

ha przewyższa w ekstra- 
wagancjach novjorski król koszul James 
Fitzgerald. Posiada on na wyspie Long- 
Island (przy wjeździe do portu nowojor- 


ego — przyp. red.) obszerne posiadło- 
kie z trzeme willami ze szkła. 
personel jego wynosi S0-ciu Iu- 


dewi 
keep Siilin — zaws 
żeby caly 
miał t = 
Aa i i przy tak wielkiej liczbie per- 
sonelu znajdz ę zawsze kilku, którym 
nie ma się na śmiech, i którzy mają stro- 


skane miny. takich ludzi 
wprawia milionera w wprawdziwy szał 
Tłumaczy on tym ludziom, że troski ich 


przez grobowe miny nie zmniejszą się, ele 


| Spotkanie 

że za to jemu psują humor. 

Kazał więc wszędzie umieścić tablice 

z napisami: śmiech jest zdrowy — życie 
| 


jest pogodne — uśmiech robi pięknym. 
Popodwyższał także dochody swego pers 
sonelu do tego stopnia, że prawie sam p 
smutniał, Ale wszystko to nie skutkowa» 
ło, Zdarzało się przecież, że raz po raz spos 
tykał którego: 
zdołał na czas przybrać wesołą minę. 
Wroszcie wpadł on na wariacki pomysł I 
zażądził, żeby wszyscy jego ludzie, i te 
tak w biurze jak i w posiadłościach ziem- 
skich nakładali na twarze wesołe maski, 
specjalnie dla nich przez artystów zapro- 
jektowane i wykonane. Od tej pory Keith 
jest bezwzględnie zadowolony, a pogodny 
uśmii aśnia jego oblicze. Krewnt 
jego natomiast inaczej na tę rzecz patrzą 
i wdrożyli przeciwko niemu Poste a 
(Ki 


e swych ludzi, który nie 


o ubezwłasnowolnienie. 


Skąd pochodzi i co oznacza 
słowo „folklor 7 


Rozpowszechnione w ostatnich czasach 
używanie słowa „folklor“ 
ny“ mie zawsze w 
wiednich i w szczęśliwym ujęciu pochodzi 
niewątpliwie stąd, że nie orientujemy ślę, 
jakie jest istotne znaczenie i pochodzenia 
tego terminu. Nie jest to bowiem słowo 
nowoczesne, termin świeżo ukuty w ostat- 
„ Okazuje się, 
wnictwie „Ateneunr” 
ię to słowo po ra 
kule pewnego nreheolo 
wal, a 


i „folklorystycz- 
momentach odpo- 


że w angielskim 
w 1848 roku zja- 
pierwszy w arty- 
„ który propono- 
ego terminu dla okre- 
ystkie, 
„populawnej lile 
„folki je 
zyli lud i 


ślenia tego w 
jącie 


to podpada pod po- 
atury i zabytków“. 
połączeniem słów 

czyli znać, wiew 
ludu", Brak 
ie przyczy- 
stosowane- 


BA o! orotlniej 
nościach. Jest to słowo w 
przyjęło sią do określania ta 
„ pieśni 


gdyż 
ch pojęć, jak: 
n legendy, czaje, 
wyczaje, zabohony, wszystkie 
ludowe i wierzenia, zabawy, prze- 
chodzące z pokolenia w pokolenie. 


ludowe, 


